
LA GUARDIA, 
burmistrz New Yorku, wy. 
stąpił na zgromadzeniu pu. 
blictnem z wielką mową 
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W ALDEMARAS, 
ongiś dyktator Litwy, prze· 
szedł obecnie na służbę 
niemiecką, występując pn:•· 

ciwko Litwie. 
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Nieostrożne obchodzenie się z gazem przyczyną tragicznego wypadku 

Dwuch robotników ciężko poparzonych, kilku odniosło lekkie obrażenia ciała 
Łódź, 17 marca. 

(~g) W·czorai, o godz. wiecz<>rem, w 
fabryce chemoteclmicmed J,Diosd.t" przy 
ul. Wólcz.ańslkiei 215, naisitąipił straszny 
wyibuch ga1z1U, kltóry sipowo·doiwał cię.żkie 
zranienie i poparze10ie szereg1U robotni· 
ków. - Faibryka t.a jest własnością inż. 
O. Schweiikerta. Yll czora.j wtieczorem od 
bywała się tam normailna praca, gdy· ki 
ku robotni:ków zibliżyło się do ko•tła ga­
zowego, by w.prawić go w ruch. Odlkrę· 
cono kurki gazowe, lecz: w tej chwili 
uw11Jga r01botnilków za.aibs0t1bowana zo· 
stała czemś irunem i oddalili się na ohwi­
lę. - A tymczasem gaz szyiblko ulaibniial 
się przez szereg otwaTtyoh kurików. Ro­
botnky, zaipomin.a~ą<: ~linie o grożą­
cem n1iebeZ1pieczeństwie, dopiero po kiil· 
ku minutach zibliż-)4i się z ogniem, by 
piec pod1Palić. W międizycza'Sie jednak 
naigromadziło się tyle gatz1U, że w ohwm 
gdy robotnicy podeszilii .z płomieniem, na 
stSJPił wybuch. 

W fabryce powstała nieopisana pa· 
nika. W pierwszej chwili nie mo·!1la się 
było zorjentować co wyibuchło i gdzie 
tkwi przycz:yna katastrofy. Dopiero po 
ki,Lkiu minutach przeraźliwe krz)'lki pO!pa 
rzonych i rarnnyoh, 2'JW1.'óciły uwa,gę na 
kocioł ga1zowy. 

Czemprędzej zamknięto <!opływ ga­
zu i zaalarmowano na1tychmiaist po·goto· 
wie ratunlkowe mie.jskie i uibezipiecz.alni 
SIPOłecz.neij. 

Jak się okazało, dWtUcli roootniików: 
Zygmunt Krysiak (Błońska 25) .i Daniel 
llllllll lll_lllll llllllllllllllllirlifillllll!lllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllU 

Interwencja w Warszawie 
łódzkich robotników sezonowych 

Łódź, 17 marca· 
(it). Jak się dowiadujemy, związek 

robotników sezonowych Z. Z. Z. posta­
nowi! wystać specjalną delegację do dy­
rekcji funduszu Prac~ do Warszawy, 
celem interwenjowania w sprawie płac 
na tegorocznych robotach sezonowych. 

Delegacja udaje się do Warszawy we 
wtorek. i prosić będzie o zachowanie 
dla Łodzi tych samych norm, jakle obo­
wiązywały w roku ubiegłym. a to ze 
względu na wyjątkową sytuację sezo· 
nowców łódzkich· 

W roku bieżącym bowiem płace ro­
botników sezonowych ustalane były 
przez fundusz Pracy, w związku z 
udzielonymi przez mego pożyczkami na 
prowadzenie robót publicznych. 

Rajchert (Zamenhofa 28), zostałq ciężko I botń~ków domało lżejszych uszkodzeń I ność ze &trony robotmków, kitórzy zbyt 
poparzonych, wobec cze,g-0 musiano ich ciała. wcześn~e odlkiręci1i kurki gazowe, me 
odwieźć do 61.ZipHaila. Poza Dlimi k~lku ro- Przyczyną katastrofy było nieostro,ż- t><>dpa1laiąc je n-atyohmiast. 

Zniżka komornego o 10 proc. od 1 kwietnia ·rb. 
ma byt dokonana w drodze rozporządzenia Prezydenta R. P. 

Warszawa. 17 marca. 
W miarodajnych kołach w Warsza­

wie twierdzą, że wkrótce zostanie zre 
allzowana obniżka komorne20. Czyn­
niki rządowe zdają sobie sorawę, że 
zniżka czynszu miesZikaniowegp jest 
kwestją palącą i ustosunkowały się 
przychylnie do żądania zw!azków lo­
ka tor6w. 

Wedle projektu wspomnianvcłi czyn 
ników decydujących, nastąpi obniżenie 

komornego o 10 proc. stawek dotych· 
czasowych. 

Ze względu na to, że sesfa sejmowa 
została już zakończona, obniżenie ko­
mornego nastąpi nie w drodze ustawy, 
lecz w drodze rozporzą,dzenia Pana Pre 
zydenta Rzplitej na podistawie pełno­
mocnictw, chodzi bowiem o możliwie 
jaknajrychlejsze załatwienie tei palącej 
sprawy. I 

Nie jest rzeczą wykluczoną. iż obniż-

Zakochana służ~ca torturowała lekarza 
przy pomocy listów anonimowych 
I telefonicznych wyznań miłosnych 

Warszawa. 17 marca. W wyniku d~ugotrwalego aocłiodze-
Niezwykłą „afera." mif osna zajęły nia zdołano ustalić, że niezwvkłą „za­

się władze stołeczne. Jeden ze znanych kochaną" była służ_ąca dyrektora wiel­
lekarzy warszawskich dlr. S. otrzymy- kiego przedsiębiorstwa. inż. M. w Wa:r 
wal od dluższego czasu anonimowe li- szawie - Irena Gruszczyńska. 
sty i widokówtki z wyznaniami milo- Gruszczyńska wy,wahiała teksty z li­
sn.emi. Listy były pisane z zagranicy. stów i widokówek nadsyłanych do inż. 
Ponadto dr. S. wzywany był ki11kadzie- M. z zagranicy, poczem wlasnoręcznie 
siąt razy dziennie do telefonu i intrygo- wypisywała na nich własna treść, obfi-
wany przez niemaną niewiaste. tującą w intymne ,wynurzenia. 

ka komornego w stosunku 10-orocento­
wym wejdzie w życie już z dniem 1-ym 
kwietnia r. b. 1 
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Likwidacja 
przedsi'=blorstw 

przemysłowych i handlowych 
w Łodzi 

Lócli· 17 marca. 
(it). Kryzys w Łodzi trwa i w dal­

szym ciągu wyciska swoje piętno na 
życiu miasta. Jak się dowiadujemy, w 
ciągu ubiegłego tygodnia hasta.piła dal­
sza likwidacja kilku przedsiębiorstw w 
Łodzi. 

Zlikwidowano 2 przedsiębiorstwa 
przemysłowe i 3 przedsiębiorstwa han· 
dlowe. • 

Równocześnie urząd przemysłowy 
I instancji zarejestrował powstanie no­
wej fabryki swetrów w Łodzi. 

Kary za niechlujstwo 
Lustracje sanitarne w sklepach 

Dr. S. znosił przez pewien czas ' Listy z widdkóWlkami zakocłiana 
cierpJiwie te tortUJry telefonic~ne, gdy służąca wkłaidata następnie do skrzyn­
'jedna1k nieznana. P.rze§ladowczvni cle ki pocztowej d-ra S., co robiło wraże-
'dawała mu spokoju - zwrócił .się o po- nte korespodOO!cji. nadeszłed ~ zagra- spotywczych 
moc do policji. -' niicy. . I · Lodź. 17 marca· 

~&. . "- d fi •~ • t (lt). Władze sanitarne Łodzi w dal-
J ff0ff • Of; u .... -eo Pl~ ro szym ciągu przeprowadzają lustracje 

,,. • sklepów spożywczych, wędlmiarskich i 
~tras•ne somo6oist"'o młodeeo desperoto nabiału, celem podniesiema ich stanu 

Lócli, 17 marca. Poczęto krzyczeć do niego, a kłlku higjeny i ułatwienia walki z chorobam1 
(ig) Wczoraj wieczorem przechodnie ludzi wbiegło do bramy, by pośpieszyć zakaźnemi na terenie naszego miasta. 

na ul. Ogrodowej . byli świadkami nie- n~ gór~, na ratunek. A w tym momen- w razie stwierdzenia uchyleń spo­
zwykłego samob6Jst.wa. c1e męzczyz.na. skoczył w dół i runął z rządzane są protokuły i kierowane na­
. _Około g~dz. 9 wiecz. ujrzano nagle wysokośc~ 4 piętra ~a. bruk. stępnie do starostwa grodzkiego. Jak 
Jakiegoś .męzczyznę. który wszedł na W sta!11e be~na~z1eJnY111: ?d~iozło go się dowiadujemy, w wyniku lustracji 
dach 4-p1ętr?~eg~ domu prz.Y ul· Ogro: pogoto.w1e do szpita.la mie1sk1ego. Ze starostwo grodzkie w Łodzi ukarało 
dowej 9, zbhzył się do sameJ krawędzi znalez10nych przy mm dokumentów wy grzywnami pieniężnemi 23 właścicieli 
i zaczął rozglądać się dookoła. . Prze- nikało. iż jest to 21 ·letni Icek Przytycki. sklepów spożywczyc.l).. 
chodniów ogarnęło przerażenie. Nie ule- Miejsca zamieszkama nie zdołano 
gało wątpliwości, iż mętczyma mógł stwierdzić. Ponieważ desperat nie odzy 
się poślizgnąć i spaść. Nikt nie sądził skał dotąd przytomności - nie zdołaoo 

· wówczas. że postępowanie nieznajome- też dowiedzieć ·się co było przyczyną Jui ukazał się 

, mo!esz na tem zarobit 
w nr. 11-ym ,,Panoramy• 
ogłoszony jest wielki 

konkun na ~IWli 
Kup zaraz r 

go miało świadomy cel. rozpaczliwego targnięcia się na tycie. 

Sam·obójstwo zabójcy paryskiego adwokata, 
kiórg w Sowiefa.:b nabra• nlenawiti.:i 

do komunisfów · 
Paryż, 17 marca. 

(PAT). Z listów; znalezionych przy 
samobójcy Bonfantin. który zastrzelił 
w Paryżu działacza antyfaszystowskie­
go adwokata i redaktora Clerici wyni-

tów, Bonfanti wyjechał -.do~Sowietów. 
Nabrał tam nienawiś.ci do komunistów i 
stał się anarchistą. Po powrocie do Pa· 
ryża Bonfanti zamierzał zabić Clerici' 

1 jest wszędzie do nabyoir 
N! 42 tygodnika 

f 1aW1era ~alość wspanWej :oowieścl 
~'. \ 

1 ka, ż~ P? ~kazaniu go prze~ sąd włoski 
na w1ęz1eme za sfałsząwan1e dokumen-

ego oraz kilku innych działaczy francu­
skich i włoskich m. in. z_g.agego komu-'l ' 
niste Cachma. __,_ . ..._._L.....O ..... „u-.1....u-......ui-„wi....u. ... rL..::.;JEJ 
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Jak_ ~Yi~ członkowie b. rodziny carskiej' iliin~~~~~~~~~~~l~~~~~ 
Rozs1an1 po całym W·ieci Wie·lcy ksi z· ot A!iiii.aj i A lił łi'!.1. 1 

C?Yk ~a .Jakieś cięż'kie_ p~z.ewinie?ie. ży· • b ~ I I 11 ~ W C cie w1ęz1lrnne ze swoJą Jedinostamą mo-

kl C h zawodó\V y u rz"m:ac„ s1· na pow1"'•rzrh ,„ z·" la no1ń?tilą zn~dzilo_ mu się ,wkońcu i ska· 
ł . ~ P ..,. \li ' za.mec postanowił polożyc mu kres prz.ez 

. (sb) Jak wtadomo, przed kilku dnia- 'lwd!tie, przyzwyczajeni dawniej do luk- swym mężem. zaglocf:zenle się na śmierć. 
nu sąd londyński Przyznał księżtieJ Jusu- susu i zbytku. w Londynie puebywają włelka Ołooówka portugalc:zyka trwała 3 
POW wysok~e od:sz~owanie z.a zn1e- Wielki książę Cyryl mieszka we księżna Ziia i Nadja. Obie wyszły boga- tY'godnie. W rezultacie wiP"'ień, chcąc 
sławienie przez wytwórnię filmową Francji w: St. Briac. to zamąż i są sz.częśliw~ ze swego losu. przyśpi'eS1zyć śmieirć po~knąf gwóźdź i 
„Metro Goldwyn Mayer". Księżna o- Posiada · on widocznie dość znaczne Mąż pierwsiżiej z nich, Harold Wernher oło P·ewtiegb dnia dozorca znalazt go 
trzymaJa 25.000 funt.ów szterlintóW,+ a l)s.zczędinośd, któf'e poiz;wialają mu na jest milionerem angielskłm, a tttął drlł• wijącego się z bólu. Przeniesiono nie· 
w wywiadzie udzielonym d:ziennika- dostaiteczne utrzymanie oraz na częsty ·glei, lOrd Milford Haven jest kuzy· dos:zfogo samobójcę do szpitala, gdJLie 
rzom oświadczyła, że obecnie. dopiero, Pobyt w kasynie. nem króla Jerzego. Wielka księżna I dJOlkonano natychmiast pr·ześwietleniiJ. i 
po 18 latach tułaczki zaizna spokoju i Wielka księżna Marła ud.ata sit: w1ra1z Ksenia, ma.tika ksieżn.ej Jusupow, miesz-1 rz.eiczywiście w żołądku więźnia stwier-
dostatku. z księciem Jerzym dto Ameryki. Ks. Je- ka w małej willi w Parku Windsor, o- dzono obecność obcego ciała. Po kil!ku 

Prz.ez kil'~~naście la~ o~ ch.wi'~i opu- rzy ot~zymał PoSad~ w jed~~j z ii~m. fiai~owanej jej ~·rzez k~óla angiel~ldego. 
1 
d1?iach po ?~anei. ~peracji skazaniec. _wró 

szczema RosJt Jusupów[e 1ma1i s.ię raz· 1 Jako dekorator, gdzie zaitru<lmony 1est I Książę Andtrz.e] prncuJe w Paryzu, po-

1

· c~ł do swo1e1 ceh i ]}rzyipuszczano. 1z po 
maitych zawo,fiów. On wacowal jako do dnia dzisiejszego. Swietną karjerę dobnie jak jlego brntl, ks. Teodoo-. tern pirzejściu usrpokoi się. Tak jednak 
taplicer, lub dekorator, ona j1a:ko kraw· I matrymonjailną zrobit książę SergJusz Jedynie wlelkl książę Dymitr żyje, nie było. Pewnego <linia ·z.dohył on nie­
cowa, sprzedawczyni w magazynie me- ! Oboleński. Żoną jego zostata Miss Alice jak prawdz.twy książę,. Ożenił się on z 1adomo w jatki sposcb pa1rę igieł, kt6· 
bił łub Jako bufetowa w klubie. I Astor, jedna z najbogaitszyich kobiet w Miiss Andirey Emery. Obraca s.lę w sfe- re Połknął. Skutlki nie dah długo na 

W związku z oświadczeil!i.em Jusu- ! Stanacll Zjednoczonych. Po kilkulet- rach airystOlkracj.i anglelStkiej, która go. siebie czekać. W s.trasiz!iwych bólach 
· powych, QJPinJa ogółu zapirzątnięta zo- niem pożyicliu malżeńs.kiem otm:ymał od1powie<lnio tytułuje. przewietzfono go znów do szpitala. 
stała zagadnieniem, jak też powodzi się! I rozwód w Reno, jednak ze związku te- Natomiast większość książąt rosyj- Podczas operncji UJparte.go S1aimobój-
członkom dawnej rodzmy carskiej. go poiiostal mu znacmv kapitalilk, któ- skich, zamies·zkała w Londynie, jest bez cy le'kair'Ze znaleźli w jego żołądlku p.r6c1z 
Jak żyją W zmienionych warunkach ry zapewnia beztiros'ki żywot. jak,]chkolwiiek dochodów. Przez pewien połkniętych igiet, maleflką rurkę, w któ 

· Książę Wasyli został sprzedawcą cz.as opiekował się nimi EugenJus:z Sa- rej mieściła się kairtecz\k;a 'l następują~ 
perfum, Książę Paweł Chawchawadz . bline, ostatni ambasador carski w Loo- cemi słowami: 11Mam nadizieję, te tym 

lln 1· ft ft wody na fw·1n[·1n1 iest oficerem na iednym ze statków to- I dyµie, piotem Je<lna:k, . gdy zabrakło mu razem operacja się nie uda. 
li ~~ . U ~ li li I warzystwa okrętowego „Cunard Line", 1 śro.dk6w finansowych, a pafac zajęła Przepowiednia więźnla spraw<llz.fta 

· · • _ • , I<:siężna Ksenia. wyszła za mąż za mil·! ambasada sowie1cka - książęta rosyj- się rzeczywiście, gdyż mimo ustlnycłt 
:ftre.dn10 fłł~6ofioś«: ocen- · jonera amerykańskiego B. Leedsa. I scy zosfa!i bez jakiejkolwiek p<Jmocy fi- zabiegów le/karzy zmarł on w dwa dni 

nóg fJJQUOtłi oftoło 1 W rcikfu 1920 rozwiodła · się jednak ze · nansowej i żyją niemal w nędzy~ po dokonaniu operacji. 
1f flllornefrółl1 · ~~ -·-- ---- · ·-·--· 

(z) Powierz~bnla kuli ziemskiej skfa- . • • • • k 
~:~~~:1~~1~~~~~~~g:~1~~~z:~ Napastnicy ograb1l1 doszcz~tn1e ban 
zaledwie 19,2 procent przypada na lądy. • b •1• d ··kÓ • b i k ł 

Powierzc.hnia oceanów obejmuje 361 I poz 8Wl I urzę Dl w wierze n ego o ryc a 
mlljonów kilometrów kwadratowych. 
Aby uświadomić to sobie, dość .nadmie- Nienotowany dotąd w dziejach kry- wes:z:li do główned sali i jeden z nich n~ch tylko safesy i ki~a skonternowa-
nić, iż Bałtyk obejmuje 400 tysięcy kJ„ minaJlistyki wypadek 21diarzył się w 0-1 s!kierowaJ szybkie kroki do kasy, nyich, do bielizny rozebranych postaci. 
lotnetrów kwadratowych. porto, drugiem co do wielkości mieście Kasjer nie sipodziewał s.ię chyba ni- W godtziinę Po tym niebywalym ra-

C yfry, dotyczące· powierzchni oce- ipodtugaskiem. O godzinie drngiei po gdy, że wśród jego rodaków znajdują bunku w biurze miinis:terstwla wojny w 
anów nie wystarczą jednak dla okre- poludnu, a więc w czasie, kiedy każdy się bandyci t~k bezcz.e1lni, ie w bialy. Liz:bonie zaibrzęczal telefon. Jaikiś ta· 
ślenia' ilości za wartych w nich wód. Dla S7,anujący. się ~ortugalczyk odbywa si~- d_zień, nie krępując się nie:zem, od·ważą Jemnio2:1y głos w d:~iący~h slowacb ~ 
określenia tej ilości należy poznać glę- stę, chrromąc się prze.d palącemi promie się dolkonać napadu na bank. Uirzaws;ziy wiadam1ał o ogra:b1emu 1.„ rozebran)u 

· bokość morską. Dzięki ostatnim wyna- niami slońca, _do miasta wtargnęły w P·otde~rzan~ gromadę pr.zy:bydych zaipy- mias~~ Opol"to, ?biecując po~dlto, ż.e w 
. .fi\azką,m. pomia~y głębin J11o:skich . 4g~ J s~alonym. pę~z1e małe, d·~~mko-lowe wó.~ t~ ~euifrue: , . _ ~bhzszyah 1d1I11ach przyJdiiie koleJ na 

nywane oyć mogą bez specJafnvcb tru~ kr, ~owozone p:zez obd:arty~h, 1JOdeJ . Pros~. czeg-o panowłe sobie ży miais~o S!f:ałec:z.ne. . . . ,,.. 
.d:r;i.ości. Poważh rol od r wa· rz • !Larp~ "'wxgla,.da1ący:e~ 1 woźniców. Z ozą? . . .1 , ~1~z~le. ~o za1~1e pod!rnecilo o-

,, 'tein tak zwane ~sondy ału~tvc!~e?.. · !.__ l<:.ogł u~za.J~cym'. hataser:i pędizlły ~ózkl - Prizywódic.a obartusów, rosły· ch~·Of>, 7zywa:ście , ~m,ę. pubhczttą„ roz~ajac 
· Gtębokość pomocą t eh sd d t 1 ~rzez ulice mia'Sta. Miasto byto niemal o czarnych, Jak ~ęgiel oczach, b.yl na- lą do białości. Nie było na świecie .za.-
się w te spz~ ób "i m·e~ 5

. n du~ a a zupełnie wyludnione, każdy bowiem chę pewno, w lepszym htm1Dr1zie, niż kasje:r, kątka, w którym nie ziaśmlewanohy się 
n . s ' 1 1 zy ie 0 s ępy tnie spędzi upalny dzień na plaży niż bo 01d1Pairl wesolo: z ilra;gilkoonicwej przygody nieiszcLęs-

czas.~ p~mif1dzy .,sygnatem _akustyc~- w skwarze ufa,y. Zmuszeni upalem nie - DriOlbnosrtlkę! Pozartem, że \Vyldia tnych kaS(ierów • . S~raw:a de·drnalk byl:a 
pym l Jego. echem, rozlegaJącym się IL mi ~ieszkańcy mało uwagi po&wię- nam ipaitl caitą kaisę, zechce pan również bardz.o poważna i w politycznyiCh ko-

. Z dna mo_rskiego. . . cili pwybyszom. Nie okazali zaintereso 'ldj.ąć ~odnie. 1 I lach wslkazywano na to, że naipad nie 
Badama, przeprowadzona. za pom?- ·wania i wtedy, gdy spienione i oblane Kasiie.r nie wiedział dobrze, czy ma eto był dokonany wyłącinie w celach ra-

cą akusty~znegp echa ustaliłv średmą ·potem dfonie zatrzymaly się przed :pięk az,ynienia z uciekinier.ami z domu w""rja ~owycli. Tern ~ębszą taJemnicą 
głębokość oceanu na 3,795 m~trów, a nym, nowym gmachem Banlk!u Państwo tów, c.zy też z bandytami, będącymi w byty otoczone jego pnz,ycvyny. 
nawet' blisko 4 kflometry, Wvmka stąd, wego. wyjątkOIWIO dobrym humorze. Klucz clX> rozwiązania tej niewytfo-
iż. ws~ystkie oceany kuli ziemskiej ta- . Od te. h i1i ·.lldarzenia poczęty roz- Baąiyd w ciągu tr:zydziestu minut macztcmej dotychczas zaga<lJki t!kwi w 
w~eraJą około 1370 mlllonów kllome- wiiać sięl ~ ~tysikawicznem tempie, nie •zartaidoiwani wszyistkie zapasy pi1eniężne zna1komit~i sensia.c~jnerl powieści p. t.: 

· trow wody. . . . ustępując sensacją na}bairdziej śmiałym Banlkru Państwoweg;o do zawiczas.u pirzy- „Ma~uela , zawart~j w niun:er~ 42 ty-
Fantastyczne memat ilości te wyo- wycizynom bandytów meksy.kańskich goińawanych w1ol'lków. Po skończ.onym god1m1ka ,,Co Tyd1z.1eń Powieść . Auto· 

braźmy sobie na przykładzie: gdyby czy chi~agsikićh· na:bU!t1Jkru TIJalP3.Stnicy ściągnęli lkażidemu rem tej powieś·ci jieist jeden iZ najwybił-
można było wody z wszvstkich mórz · UJrtziędnilkowJ. ... wieirzchnie U1bm111ie. I gidy nieJsizych pisarzy ettrope)skich - Essad 
wlać <lo jednego kanału o szerokości 10 z ~zdesi:;rciU wózików ~koi~zyło opuszczali mairmurowe s.afo, ZiOIStaiły po Bey, I . I n. 
kilometrów i głębokości 915 metrów, diwwdiz1estu luidzi, któr.zy wb1eg'h do 
wówczas długość tego kanału wynosi. ba111ku· 
łaby 150 młlJonów kilometrów. czyli Oprócz unędinilków ban'ki<YW'ycb, ni­
przestrzeń, dzielącą ziemie od słońca. IJrngio w gimachu nie bylo. Prz~bysze 

·-;: 

Siostra cesarza państwa l'landżukuo 
mieszka na przedmieściu Londynu-Uro­
.czysty bankiet na cześć „pani Czangu 
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Sen·saGYiDY wynalazek b. więźnia 
wprawił w naJwgźsze zaklopofanie 

londgńslci Sc:oilond·Yord. _ 
W Scotfan~Jaird w Londynie panuje I diok!onać na sobie drobnej operacji. „0-

wielkie rM'OOerWOW.atlLe, periacjia" była tak Z!'ęCrznie pirzeprowa· 
Pewien byly wiezień z.łożył niez.bi- dlzona, że po wspomnłanem wyżej wgł' 

·• go Ulbiiorn dtwcn:iskieigo, przy.zina w.an ego ty dlowód, że zapOmocą drobnej opera· blenJu nie pozostał n.a)mnieto;zy ~ład. 
. (~) W dtniu ~ marca, w którym odiby· za slPecial.ne zaisiłui~i. cjf można łatwo zmienić rysunek oclsku Po pewnym .::zasie Fra11cuz wpadł 

· ła · stę ke>ronaqa pierwszeg? cesarza S~o1stira ohe·onego władcy t00iweigo pal1 palców. na n10Wy pomysł. Skonstatow,at on, iż 
Mandż~ko, Puyi,_ ipose.Iis~o ~apońs~ie w stwa Mandrokuo cruie siię w Ang~i ZJU· Za<lemo11:Sińrow.a·ł on swój „wyna;lazeik0 pod W1Ptywem działania pewnego. 1kwa-

, ·Londyin.1e urządlzJil10 banilueit ~u CtC1 •~,~ pełiniie 61Ziezęśliiwa. U&liela się ooa bair- na~wyibttnie}szym kryminologom angiel su zmienia się radyikalnie rysunek od-
s~y no'!ego c~a:"Ut „~is~11. Cz~a ' dzo mało, spę.dzadąic wiięlkiszą część cza- ~im i rzeczywiście przekonał ich, że cisku. · 
w~odą«:·~ w &toilicy bryŁYiJIS\ldieii cichy 1 o~ su w towarzyisłiw1e sweg.o męta oa-az d'W1l1 nie można włęceJ polegać na tym nieo- Urzędnicy Sc:otland Jardu c<C:lfa~i 
doiso~niiony tryib życia w jeclJneni z ma· letnieij c;,óire·c.zlkii, Yurug-Tsad. Maoleństwo mylnym dotychczas SJ>OSOble łdentyff- „wyna!laz.cy' do dysp·ozycji w cba·rak· 
low.ni~czycl,1 . !P«'~edttn~ió londvń-1<.lidh, --- to jeist p~~s,zą kstlężnioz.ką chińską, kacjf. terze „królików dośwła<l~atny~ll" a·cll 
Kew. Pani Cza111!g mieszka ~am WJrarz ~ kitóra prz)'ISiZła na świat poza gr.aniieamt „Wyn.a.Uaizca:'' - Prnnc'lllZ z pocho·- wlęinlów. 
l'W)'lm mężem, .syne:~ prelfll!l·era Mand1W.• OhiJn. d\Z.e.nia ___: odsiald'YWal pirzed kilk!oma Zre'sztą . sam francuz prn:yzn.aie, że 
kuo, or.arz rodzimą s•i·ra Re~11nia11da. J<Yhn•; Z8«>r01s·zein[e na uroc·zyistiy bantlde1t lia!ty pótroc.zną karę więzienia za. ud'liał diięki kHlmikirotn1ej zmianie swego „da·k 
lłoina, by~·~g·o wyiciho~a~cy ~Y"• gdy okzyma.Jti pańtsitw:o Oz1aing z11{Pelrue nńeo„ w nap.adiz.ie raibunkoiwym. Gdy przy tej t;yloslkloPUnego oblicza" udaf o mu się 
let?-,b~ ~·eiszió:i.:e d:z1eetkiiem 1 ceiSarzem u.te.kiiwanie. Małżo111ikowiie zamierzali „dkaiz1i" •ulifęto zeń odiclski palców, za· bezkarnie dokonać szeregu przestęp.stw. 
chmsik11II1. w.raz z <Cór.ee.za.tą tidać się dJo jednego z uwatyl o~, te w opisie położon? szcze· Co Slk:lonllo go do mircta.1z.en!a swego 

Si1' Johnston cte'l9·zy &ię miłooc~ l mLais·te<:zek na wyibrzdu, ~dy z.awi.ado~ gólny nacisk na małe w~b!eme. Jakie sckrretu nie ~ostało narazie wyjaśnione. 

=~ n~:=~wp~y~!~~m~t:~ ~:cli~ ~~~ ~z=~~:ów ~~g~°::~ ~~y~al środlkowy pail Je~o le~eJ llllllllllll!llllHl!lllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1 
ki. Posiiada O!ll godność chińlkieCo maa• min~isit·erstwa spraiw za1gll"ail'llilc.zinych nie Po QPus.zczenlu więzienia zawarł on ~\~ 
daryn.a i upraiWlOii01ny ie*t do n101tzen.ia, ofrzy1ma1 za1proiszeinfa na brunkiet. Stało znajomość z Jaikimś rodalklem. który , wta t ł.. 

. c;zrupec21ki z gu:zii1c.zadem, ud:vwane~ przez I' się fo d~ate,go, iż rząd brytyjski do tej po jemniazyt go w posiadany s.::.kret tmłe- „ ~ 
urzędlnd!ków na,j1wy.ż•s1zej z is:bniejącyc.h w ry nie uz.n.ał oficjalnie no.weo państwa nienła Odcisków; daktyloskopicznych. "---· 
Ohitnia.oh dzieiw.ięciiu .rang ora.z 80!®.lol\f&• Mandbkuo„ : Byly więizie6 po.stan~il na 11Próbę" lilJ%llil.lilI!JlilWl!Jl!Jlill%11!JlilliJ~ 
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Do · y Ł d • I • · I DokądpóiśC wieczorem? W O ZI Wa ą S. I~ TEATR MIEJSKI: · - o godz. 4-el ,,Stefek", o 
godz. 8.45 „Tow~·riszcz". 

' · . 8 TEATR POPULARNY [Ogrodowa nr. 18): -
. o godz. 8.30 „Szczęś!i.wei po<iróży". 

Nierem.ontowane od' wielu lat, grożą wiel-1 TEATR ROZMAITOS~!~:. „No, No, Nanette'' 

kiem. niebezp. ieezeństwem. . ludności ~~~~g.~1No:·Boks.~e~i~:r~~"- .„ . 
· MUZA: - 1) „Maekarada M1łośC1 1 2) „s.o.s. 

'llJirl~ oirslJDIO nasse Dliosfo • ~anflu §osp. Ro~~· -=~~:;;"Małyg~a„. 
KroioDJr,,.o no noproDJ- nieruiliornośii ł ~~;;gg~:_ ~.P;!;i~;c;: .. piękny". . 

łi 'ł CZARY: - 11 1) „:Rycerze stepu", 2) „Pozegna-
Lodź, 17 marca. 

Zbliża się wiosna a wraz z nią roz­
poczyna się sezon budowlany w. Łodzi. 
Jak rozwini·e się w tym roku prywatna 
inicjatywa - narazie. trudno osadzić. -
Spodziewać się należy raczej pewnego 
ożywienia, co sądzić można z dużei ilo­
ści Pożyczek, jaką rozdzielil komitet 
rozbudowy miasta. 

W związku z sezonem budowlanym 
wyłania się wszakże inna sprawa, któ­
ra dla Łodzi ma zasadnicze zna-czenie. 
Sprawa 

kowskiej, może zabić, gdy trafi prze- ' 8 MILJONÓW ZŁOTYCH - 1 rtie z grzechem". 
chodnia. sumę dość poważną. Do tej pory nie I PRZEDWIOSNif: - „Prokurator Alicla Horn". 

Nie są to bynajmniej sprawy błahe wiadomo, wiele ·z tej sumy przypadnie l RAKIET As - „Nie będziesz Kurtyzaną". 
i dlatego muszą zwrócić na siebie bacz~ na Łódz. Ale komitet rozbudowy mia-. SZ'fUKA: - „w Twoich ramionach''. 
ną uwagę miarodajnych czynników. sta, który niewątpliwie.. będzie temi ·

1
. ZACHĘTA: - I - „12 Krzeseł'' i II - „Biała 

.Remonty nie były dokonvwane przez kwotami dysponował, · powinien już: odaliska''. 
wiele lat w Łodzi, ponieważ właścicie- dziś wszcząć energiczne starania, by: PALACE - „Swlat należy do ciebie„." 
le domów nie mogli zdobvć się na miasto ttasze otrzymało moźliwłe duta ·, METRO -- „Przygoda na ~Ido". 
większy wydatek. W roiku bieżącym kwotę. W tym wypadku możemy mieć! A:DRJAr - „Przygoda na .Lido". 
postanowi1ł przyjść im z pomocą Bank 1 nadzieję, iż stan naszych domów ule- OśW~ATOWY: - I „Pat .1 .;.a~achon lako Ogro-
Oospodarstwa Krajowego. Na cele re~ ; gnie poprawie i nie będzie groził nie· d~x~y na p~nsl! t7tiskxei 1 1~; „Brawurowy 

t ' d ó p 1 · · b · • t I d • · (') min;ster krolewsk1ego dworu . 
mon ow om w w o sce wyznaczono ezp1eczens wem u nosc1. 1 I. P. s. _ PARK SIENKIEWICZA. _ Wystawa 

· drzewooryfów p. n. „Sowiety i Polska•'. 
REMONTU DOMÓW. h n 

~~?~~E~::r:iE~!.d~~H:~;~ Pełna ta~ela WJłfHDJ[u loterii rań~twowei ~~~!5!„!y~./~~Kp'!t"n;.RSKJEGO. 
się walił f trzeba było czempredzej usu- Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia 1945 45041 202 379 506 49 606 67 86 703.· 19 61 64 l<rem I mydło „H A L I N A Nr. 1" odmładza 
wać lokatorów, by ustrzec ich przed loterji glówne wygrane padły r 884 46039 117 290 4f 523 24 738 905 47045

7 
217 cerę - ponieważ zawleta kamforę - usuwa 

200 Ooo ł N 52078 4167 481 '90 829 480.;..2 202 27 55 375 585 64 801 piegi, wągry, pryszcze, żółte I czerwone plamy 
niebezpieczeństwem. W innvch wypad- • z • - r. 49066 304 85 628 706 12 28 39 837. zaś krem „HALINA Nr. '2" udelikatnia cero na· 
ka.ich mało zwracano na to uwagi. A 15·000 zł. - Nr. 84599 98693 50030 137 220 21 530 62 660 97 712 876 9'l'i zawsze, zapobiega I usuwa zmarszczki. 

t k · • l'd k' · · 10 OOO zł. - 99051 51023 120 35 220 496 504 21 42 699 745 8_19 912 O s.kuteczności można sii;: przekonać na żywej 
ymczasem amiemce O z ie. mere- SOOO 1 . 57276 81856 1 ... 4600 52028 124 75 391 447 634 875 947 53067 96 132 reklamie, podczas wystawy ruchomej w Łodz 

montowane od wielu lat przedstawiają z • - 0 282 350 72 436 513 939 54172 379 559 98 681 83 od 10. 3, br. Al. Kościuszki 15. -
zgoła żałosny widok. 2000 zł. - 108326 158862 165483 709 80 818 55065 108 92 286 90 477 826 905 37 Sprzedaż w aptekach, drogeriach l perfurn-erjach 

S 61 · ·t · · ·d t · 1000 zł. - Nr. 62030 143125 56283 440 55 566 730 934 76 57065 144 82 328 fabryczny Skład „Pha:rmachemia". Byd~oszcz. 
zczeg . rue ragicz,me orze 8 awia 500 zł _ 21970 59368 88422 110856 566 96 601 52 76 58108 200 48 12 365 651 87 30·1 

się to na przedmieśClacb I bocznych 117831 1;?3497 124938 158004 709 59039 160 91 ?55 416 72 655 98 718. •••••••••••••-
ulłcacb naszego miasta. Wali sie tam z 6 7 6 97 60090 219 574 656 79 721 819 24 930 40 97 
domów tynk tworzą Szczell'ny kruszą 400 zł. - 980 70763 3285 7 o 61084 252 451 639 97 149 52 947 62106 69 209 ,,Dzik.I . Zach6d" . ' 

' . ' . ' 106665 120109 134693 155692 319 433 533 748 51 800 910 44 63014 160 35 911 
slę i gniją schody. Po okresie zimowym 250 zł. - 5083 12223 17534 13058 421 554 81 627 767 802 9S 64107 213 391 425 136 
ro~\~tl(rełAA-~~~ZPIECZE~STWO. 23008 23149 48688 51224 64866 70275 545 669 90 982 65143 232 70 387 483 699 837 83 na Cbojnatth 

· 74294 95612 104.313 118744 129837 ~~~8~5 1 ~i38~ ~!8 6i4 ~0~07l5l7 8ff/:Ó :{g9~6 1Z~ Łódź, 17 ma~1ca. 
Gdy zmurszały tynk na domach wy- 154308 165915 165362 160393 169745 68069 10 225 11 364 95 410 760 85 88 803 61 87 Już w zeszłym roku „E:xpres1s P.O· 

sy·cha; gdy słońce słońce silniej zaczy- 200 zł, - 1848 1896 11389 10830 69049 60 24i 434 99 564 704 33 836 91 920. rus•zał boJączki dzieln~cy Chp~ny. Cho· 
na grzać, licz.ni przechodnie na ulicach 14792 14678 28220 33111 36219 38891 70180 435 38 506 35 629 852 951 71087 131 dziło między i.nnemi o przedfożenie 11H· 
narażeni są w każdej chwili na to, iż 40280 45936 53258 54210 67666 72194 70 241 49 87 306 436 45 84 519 29 826 74 959 cy Podmiei·skie·i do· ulicy Dąibrows1kie.j. 
kawał tynku czy cegły snadnie im na 73121 73667 77497 77847 77649 81294 ~~~0~4 f49J 5~40618 2f667 ~~i ~Ó ~~ ;~

1~~/12 3~ Jes~ to odCin.ek naj.gęściej uczęszczany 
głowę. w roku qbiedyfff zanotowano 853(}7 87564 91811 94616 95520 95 915 75117 384 441 801 50 959 70 76016 168 przez ro1bo•trt~ków w ci~ _cale.gq d:ń,ia. 
' ZNACZNĄ · 1LOśC NIESZCZĘSLI- 96307 .102018 103674 114605 115689 93 302 442 77204 49 50 87 511 45 81 602 734 Teren. ~ep , jest nao-gół błotnisty. ~q·t.~a 
~. WYCH WYPADl(óW. • tl8836 !15505 125057 129259 130562 ~~~ ~~ 17~~1 6~~0 8~~ ~~ 95 979 79oo4 +?06 .9 36 bgo such1ądn?'gą phrzeby1 ć,__ .tyLkdno. w b~iire 
wyniktych z tego powodu. Niejedno- 136651 136131 137088 146149 149540 80211 74 589 800 90 81266 77 78 330 713 895 ezwzg ~- m~ suc e !\llo w ie ez~ 
krotnie wzywano pogotowie ratunkowe 152878 163758 935 91 82108 16 11 56 235 73 473 507 82 665 707 wz.glę-dme mToźne. 
'a.o ofiar. Lecz mimo. że wiele sie o tych W następnem ciągnieniu ·padło: 901 5 25 83020 64 116 367 561 74 623 791 808 W chwifach deszczu lub odwilfy, ja 

sprawach mówdło i pisało. n1e zdołano 15.000 zł. - 103088. ~g2 308j01ó5 
2~~ §j 13~5 4~8 7~f 8~~9 8~3~27~38~5~1 ka odh 'j'~~lu dnid .niek:poko.ib i ~~e?oik?i 

zrealizować przymusu remontu domów 2.000 zł • ...-- 25437. 64 319 638 857 87188 3?4 438 91 711 88319 43 przeci O•uąmów. 0 ·cme ten zamienia się 
w Łodzi. 1.000 zł. - 20161. 448 574 755 820 89110 ~17 248 378 478 826 66 w jezi<1ro błota. Przejście sfaie s~ę czę· 

A tymczasem sk'argi sle mnoią. _ 500 zł. - 53086 57632 _ 61724 66179 909 49 s.t.o n~~odobieńs:twem, przedewszys1t· 
·otrzymaliśmy szereg listów od naszych 99923 94296 117483 144868 148524 85915 48l~~2 ~72~21°~/~9~3 4~~·\Jg7 4:?'76J2gg3 

3~~ ki~mctodJla ~:ld.atwy szkolnej ducz.il~s ·zcz1a.ją­
·ezytelnllków, mieszkańców najwyż- 400 zł. - 10244 12759 25900 26099 93044 201 2 74 338 s1 460 514 84 756 ~s 909 ce' Wj'llJ'U owane·go prze k · ku aty 
szych pięter, iż wskutek zeosu~ia się 63056 72997 73635 76798 82389 102989 75 94081 197 493 578 604 95151 465 98 525 37 przez ma,~isitrat gmachu je1dJnei z na.-i-
papy na dachacłi 144810. 55 64 698 795 907 55 96290 330 64 481 04 631! więksiz~cli w Łodzi szlkoły powszechnej. 
. prz-''ek' a•~ sufity Po 250 zl. - 2448 5130 18977 26077 81S 93097348 99 425 95 755 844 84 9804!> 97 216 Jeśli chodzi o starszy;ch, ci za'P'lls.z-

""1 JCI 33 419 34 642 888 99064 66 160 202 31 345 726 """"" . bł tn' t . . ńid . . 
i niszczą się meb1e w miesz.kaniacti. w 26889 46159 68445 69780 73262 81659 969 ~ ...... ,ą s~ę w o 11s· e 1ez1o·ro, 6 yz w m-
niektórych domach sw.ftty I.ciekną tak -90972 105986 112147 133202 iooo35 258 323 500 603 50 706 809 974 1010691 n~m raziie musieliby w drodz.e o,krężne·i 

b d 'ż . k i · t ł .1 Po zł. 200 - 1072 8289 16323 17265 121 750 868 99.3 102149 271 377 796 822 103101 n-adroihić ld1ka razy więce~ drogi. 
a~ zo, 1 w .mi~s~ an Ó :oo1s alk WL - 18211 43639 43393 54856 58429 59620 ~~8 4~~t3t1/84071758 91~5i~~ ~~~ 1g4~8J 3~~6 5'fi ~~ ~ ,Cie;Pien~a i ~lątwy prze-chodni-ów 

go ' co nara~a 0 ator w n etv 0 na 69345 69855 67511 70986 73714 74029 85 735 887 106114 321 63 710 45 47 805 52 913 .si~auą Sit•ę claile;ko więk~:ze, gcl~ trzeba prze 
straty maten~lne, ale zagraża w po- 78833 77626 76468 81619 83213 81565 91 107008 116 51 96 324 68 437 513 80 728 810 być wsiporr.ni..wy odicmek Wieczorem. ·­
wdnym stopnm ich ~drowiu. 81323 97809 107663 110759 111731 108525 673 700 28 920 109002 91 130 52 202 48 kie·dy e:!emno•ści zawiisną nad miastem. 

W wielu domach schodv tnaJduJą 115273 118056 116853 115684 123172 382 ~fJ0J~66i3113 422 23 524 810 51 74 909 94 Odciin~k. te~ bowi~m iesit 1!-ie~~wietlony. 
się w takim stanie, ie trzeba nosładać 123681 124274 124851 132859 134667 111082 95 137 68 321 24 52 444 516 608 112011 Je1zeH m1as·to n-1e przew~dz1ało na cd 
dużo odwagi, by posługiwać się niemi 137480 141813 143279 145181 145669 40 120 57 261 453 564 634 -50 786 829 61 97 900 prz-e1drbużelllia ulicy Poodmie~skiej żad· 
kilka razy dziennie. Skrzypią one i 147778 150076 157358 164593 165274 113306 687 701 841 901 114102 220 54 345 47 nyich wyidaitków, to nafo.żałoiby odici·nek 
trzes:łczą bardzo pode1'rzanie. Są zu- 167634. 516 35 660 115164 443 662 768 815 921 54 61 83 ten maqący długości oko•ło 300 metrów 116223 36 425 73 530 977 117090 323 404 546 , .. ! 
·pełnie niemal sprócbnlałe, ooręcze są STAWKL 656 65 704 54 56 118360 519 33 84 679 992 wysypać choc szlaiką faibrycz.n~, ktore·1 
wyłamane I ledwo się trzymała. Scho- I-sze ciągnienie. 119070 111 224 420 502 16 908 22 43 78. niapewno darmo dostarczą pobhs1kie fa. 
dy są, zwłaszcza drewniane. tak zbi- 2 18 165 232 98 385 471 72 82 6l8 20 728 soa 120112 74 90 582 652 96 832 948 121111 57 bryki. Chodz.i o to aby info)a:tywę tego 

te i ups u te., że jeśli nie grozi niebezpie ~~89!f 6 1ff:~ 84Jl368~2 9~~1I\J5i7 8;: _k~~112}j~ ~~~ f~Jo5i5180~1~~~9~1J 1~5 ~3 33J7 5.?11 ~~o~ wzA,ęła na s~ebie od?owied'llfa instyt.uoja 
czeń'stwo zawalenfa się ich. to w każ- 58 317 453 651 62 63 86 122 888 916 4503 762 45 92 285 362 88 442 648 49 125248 515 733 60 
dym razie niebezpieczeństwo upadku 920 5337 578 695 838 97 944 sa 95 6134 312 29 850 126066 120 22s 39 420 552 99 625 114 801 Nie chci_ał opuścit wiozienia _ 
dla lokatorów. 537 110 936 7103 294 315 437 72 568 636 8189 ~~z9fi8JJ.Plio ~~ 120Ji63~ ~~8 5J: t~o~~4 3ii14~i 't 

l(latki schodowe przeastawń.ają ża- ~~ ~&i 4~~ ~608~g ~f.1 81 99
· 

9094 278 362 77 400 64 82 540 607 45 849. MysłoWice, 17 mare.a. 
łosny widok. Poobijanie. z wielkiemi 10184 257 311 52 60 614 838 12 11145 56 221 130037 :m 64 92 467 77 626 966 77 131088 Niecodzienny · wypadek zda.rzyl się 
·dziurami, wyblakłe, już dawno zapom- 57 339 454 561 711 38 57 955 12175 308 66 423 200 54 74 805 905 24 78 132167 284 449 96 565 w więzieniu karnem w Mysłowicach. 

58 653 128 888 91 915 13079 124 36 360 855 96 654 706 888 133012 39 138 53 203 a 32 47 18 Po j d b . . . . 
niały, że kiedyś były malowane. 935 58 92 14067 122 40 44 233 71 342 605 765 70 387 570 81 675 746 839 77 134011 216 425 7?:1 • ~ noro~znym po yc1e w w1ęz1enm 

Ale najważniejsza rzecz - to 99 15077 121 40 47 371 8l 539 694 823 47 16109 55 135504 87 643 747 91 805 90 136033 114 68 1 ods1edzemu kary, wfadze nakazały 
SPRAWA GZYMSÓW NA DOMACH 460 61 511 15 62 745 81 11099 133 276 405 42 215 17 441 59 573 914 137517 61 72 84 737 41 zwolnienie Jana Kowo!iika. 

· • 73 551 58 62 625 719 53 69 831 18005 66 114 311 974 138169 266 533 874 905 139010 114 239 43 Joonał~e Kowoli'kowi pirzypadl do 

1o fo~~~;~i~~~:t;~:,0~~t~t~~n~~~ 0:; 626 4i/a3~0~1fł iJ9 2:~0 4Ml~~r~t0;ó8 22002 
339 f~g1cii38 2~ ~g~· 455 814 141088 98 131 201 gustu wtkt w>ięzienny 1 pobyt w celi, 

51 82 131 256 379 411 76 651 749 61 818 ,987 18 378 91 528 86 607 35 59 64 747 830 142332 l(d:Vż nie chciał opuścić Zakładu. 
budowano dom, trzeba go było ko.nie- 23099 464 659 72 828 944 24352 514 22 802 64 429 52 602 58 742 19 935 143027 165 n 411 557

1 

Nie pomogły wysdłk! służby więzien-
cznie upiększyć jakąś - wymyślną sztu- 964 25217 305 17 418 699 846 49 26208 303 70 601 18 68 754 970 144356 514 47 858 97 940 neJ , . 1 , 

katerją, gzymsikami i t. d. 634 40 121 825 21050 75 99 157 225 47 382 463 i~~~~~ J32
3: 5~892 3~ ~~8 ~3J4I4ł~196~ ~ ·Dopiero za pornoca innych więźniów 

Dziś, po tylu latach. z.murszało to. ~~ ~~~ ;~083 213 48 364 763 952 29067 284 492 120 276 ~ 448 60 65 554 729 57 920 890 901 zdolano Kowalika wym'llcić z celi na 
całkowicie. Ledwo się trzyma„ Wystar- 30071 i67 298 443 538 69 732 31101 625 57 148072 288 489 519 89 615 69 778 892 94 97 podwórze Tu jednak stawiał on dalszy 
czy silniejszy podmuch wiatru. by za- 102 816 32151 64 213 87 392 426 66 554 62 67 1491i~ofJ3 3J(z ~i9 Zti gi~ ~gfa51 64 650 758 61 OJPór. Gdy wezwano p~lktantów. KÓ­
częło to opadać ~ wprost na głowy prze 763 88 33045 241 49 301 ss 442 591 815 87 34106 70 84 851 95 993 152039 178 217 412 37 80 611 wolik rzucił się na Jednego z nich i dO-
h d 'ó !' J 'l' d · , ł 84 292 443 71 5S8 35081 86 249 400 69 756 36074 ° c o m w na u 1cy. es 1 soa me ma Y 86 415 27 890 37088 194 73, 896 909 38026 66 19 953 153075 132 84 9f 211 608 751 59 63 89 tkliwie poturbował. 
~a watek - najwyżej tnoże zranić. Gdy 112 238 309 561 95 624 73S ~ 39023 164 262 332 ~~~1;i ~~ ~~ ~i8 fg~?g~ :t .f i9218l l~ ~;3 7~1 W reiultacie jednak osiągnął on swóJ 
Jednak 413 24 98 682 120 811. · cel, gdyż osadzono g-o ponownie w wie· 

ZLECI Duz. y GZYMS 40020 162 75 96 263 443 544' 610 33 61 62 821 45 849 53 68 94~ 94 15713& 253 388 470 742 831 I . 
. . . . . J 41001 141 54 60 273 387 422 95 591 708 960 88 : 944 62 158038 520 51 320 63 83 529 745 15~8 z emu. · • . 
Jak to mia to m1eisce w ubiegłym 142126 38 40 76 111 43043 49 64 190 253 61 342

1
110 37 264 352 628 860 76 92 904. . Będzie on odpow1adal za opór wła· 

roku, z jednego z domów z uJicy Piotr- . 61 422 55 11 662 818 91 44392 435 51 68 661 743 ~Ciąg dalszy na str. 7·eJ). dzy. · · 
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detektrw -.i iego pies Medor 
SeDSO{.IJjOIJ Jif Dl ,,lxpressu" ~ nof!rodaDli 

" 

Przywitanie - jak to widać 
W czuły sposób się odbyło. 
Bo myśliwy rad był wielce, 
'Że odzyskał żonę miłą. 

Seria dziesl~la 

Parostatek szybko płynie· 
Prując dziobem morskie i ale 
Do ojczyzny ich unosf 
Coraz dalej, coraz dalej.„ 

A detektyw psa pouczał: 
- Zrozum dobrze co eł mówię, 
Grunt się w życiu nie przeimowa0-
1 wygodne mieć obuwie!.„ 

(koniec serii dziesiątej) 

W dmu dz1sfeJszym zakończyliśmy z r~k czarnol1cych oprawców. Po slrze- telnicy nalepią 4 NAGRODY PO ZŁOTYCH 10 
druk dziesiątej serii naszego sensacyj- laninie. podLzas której znalazło śmierć na kartę pocztową za zo groszy 14 NAGRÓD PO ZLOTYCH 5 
nego filmu z nagrodami p. t. ,.Kubuś- kilkunastu murzynów Kubusiowi zapro- i wyślą pod adresem Redakcji „Expres- razem złotych 190. 
detektyw 1 jego pies Me.dor". pono~ah wojowni~y sąsiedmego ~le- su" w Łodzi Piotrkowska 49 Niezależnie od tych nagród pienięż-

W dzisiejszym ąumerze „Expressu·' mierna aby został ich królem. Nomina- ' . nych. Redakcja „Expressu" przeznacza 
wydrukowany zóstał cję tę detektyw przyjąl, mianując rów- . do .dma 22 marca rb. dla Czytelników sze,reg innych nagród 

ostatni skrawek, nocześnie Medora swoim pierwszym Natomiast Czytelnicy z miast: Lodzi, a mianowicie: 
którv Czytelnicy, biorący udział w na- ministrem Krakowa, Kalisza, Lublina, Katowic, 10 NAGRÓD w postaci kompletów 
szym km1kursie wytną i dołączą do po- Kiedy dzicy przyprowadzili mu to- Wilna i Gdyni mogą składać wycinankę popularnego magazynu powieściowego 
przednich i3 skrawków. Wszystkie warzyszkę życia, poznał, iż jest to Sal- bezpośrednio w naszych oddziałach, a ,.co TYDZIEŃ POWIESĆ", składają· 
skrawki należy ułożyć w ten sposób. Iy, żona myśliwego. Bohaterski detek- wtedy ZAOSZCZĘDZĄ SOBIE KOSZT cych się z 10 różnych egzemplarzy oraz 
aby otrzymać · postać człowieka, który tyw porywa ją i uprowadza do czółna. ZNACZKA POCZTOWEGO. 10 NAGRÓD w postaci kompletów 
porwał pięlW<ł Sally ·- żonę myśliwei;O którem dostali się w bezpieczne miej- Między tych Czytelników, którzy ilustrowanego tygodnika ,PANORAMA' 

Kubuś i Medor mieli wiele kłopotu, sce. Myśliwy rad z odnaleziema żony trafnie ułożą wycinankę i prześlą ją do składają~ych się z S różnych egzempla­
zanim wpadh na trop sprawców pnr- podziękował Kubusiowi i na tern skoń- dnia 22 marca rb. rozdzielony zostanie! rzy. 
wania mlodej angielki. Uwięzionym lczyła się treść dziesiątej serii naszego szereg nagród pieniężnych a mianowi- Nazwiska nagrodzonych Czytelni-
przez wojJwnicile plemię murzyńskie z filmu. cie: ków wydrukowane zostaną w dniu 24 
trudem udaje -;ię uciec i uniknąć śmierci Wycinankę należycie ułożoną Czy- 4 NAGRODY PO ZŁOTYCH 20 marca r. b. ·--------

-·-·~··-·. \ ''••l.T- ... ·' . • .„. . . '. .. . . r~·r.tit~t; !t-:;~~~ ... „~ -...:,t ,!~,-; ... ..,„. ~ . ? ,~-ł. 1„· .,' . '•':;;\,1.· .,„ .• ',.' 
~· M"IT•„ .„ l „ ~ 4'! ... ·~~ I ~ „ . ' • - . „' . ~ 

~~~3 .-.• · ·•· : An .. • _ W; ... _-· •. ,. __ e,ełlK··- . .i; ze&h nie wolno _żatrudniaf kelner!lfl ~ 
~~~ ~ • urft-c:je oiemiec:kie pod ·rzq- · C Ś dl 

domi Hidłero 0 a pana.„ 
-KTO · URODZIŁ siĘ 'DNIA 17 MARCA (x) Niemiecki :rząd n.a..rodowych-soc:ja nerkom, odirazu, aby niie I"ZIU.cić na rynek Mały Hans z Berlina zwraca się do swego 

może osiągnąć 9obre stanowisko, na którem L~s1tów wydał roziporządlz.e1ruie, mo·cą któ- piraicy wieLkiej liioziby pracow111k. - W . ojca· · 
... . jednś.k ~r.oz1 ' mu, katastrofa, re1go zn<>si frak, jako strój obowiązujący związ.ku z tern, poleca s1ię zam-ie.nić siiły I :_ Tato, jaka fest różnica między bu.rżuazfą, 

.u~odżiny -~i~iei~e. d111ą dwa typy - albo kelnera w eleganckiej restauracji, Ke1ne koib~ece na siły męskie nara~ie V: _tych bolszewikami a hitlerowcami? 
człowieka ~osc po~ei:zcho~ego - albo też I rzy nie powiirunl się upodabniać do gości zakłaidaich, które CZ)'1111The są rCYW11111ez po . - Widzisz, mój syneczku, burżuazja chce, 
głębokiego 1 usposo~oneg~ filozo!icznfe. a tyLko nosiić specjailny umform. Un~form godziiiniie dzies.iąrteij w.iec;zOll'em. Do dz,ie· i żeby twój tatuś nosił eleganckie lakierki •.• Bot. 

,h$t to n~tur~ ,asna 1 wyr~JS~. Ma ser· kelnersllci składać się będ!z.ie ze z·wyazaij- siiąte.j f:t.iinikaje kelnera może pełniić ko· szewlcy chcę, żeby te lakierki nosili sowieccy 
decznych ~rzyiaci?ł, kt6rz~ ~każą się w. końca nego mairynank01Wego ubrain.i.a, z tem jed Meta. komisarze.. A hitlerowcy chc.t. żeby wszyscy 
bar~o pozytec~ni. Równiez osoby wyzej po· naik, że kołnierz mairyna.T'ki będiz.ie kalo- Restauraitol'zy w ~iąziku z tem roz- chodzili b~.„ 
slawlone ok;uuią mu swą protekcję. rawy, a klapy oibszyrte z.tOltą taśmą. ipor~ącLz~iniem, spodziewają siię w nńeda-

Uspos?bio~y społecznie - chętnie spełnia Nasitę;poie riząd. nfomiec.lci wezwał leddm cz.asie diai1szych ograini.cizeń przy 
swe o~owi~~ ~zg~ęde~ in~yc~ i nłe chci~by wsizyistkich reistauraforów, w których ob- za1brudinianiiu ke1nerek i iuż dziś nowe 
spra~lc n~1mn1e1sze1 .subiekcji mkom~. Nie Jes~ si.u.gę p~in .• iią kellllerki, do przyjęcia Obsłu 

1 

piraicowmiiice nie są przyjmowane, a sta· 
bynai~nl~J rewoluc1on1stą - uzna1e w pełm g1 męskiej. rym wymawta siię praicę. _ RozporizącLze 
obowiąz~Jące S:f$łemy m?1'~e, społeczne i to- „N~e l!lJa.1eży o.e1d!nalk, - truk brzmi ro.z n.ie to oima,oza zrm~el'lz.ch lkellllerek w 
warzyskie - i poddaJe mę im z ochotą. Z pod· po!I1Ządizen&e _ W}'!POJWiadać praicy kel- N~emoze:cli. 
daniem się również znosi życfowe przejścia, 

ogran)czenfa i ucisk, na jaki jest nie~az nara- n ID ' T r dJ-o' żony. O •O\ł U O • 
Jest dowcipny, a ponieważ łatwo dojrzy PROGRAM ROZGŁOśNI ł.óDZKIFJ 119.00-19.05: Odczyt. progr. na dziefl następny. 

śmieszne strony kaidego - może swemi slow.a- POLSICIEGO RADJA. 19.05-19.25: Roznnaiiitości. 
mi wywołać niezadowolenie otoczenia. Trzeba SOBOTA, 17 marca 1934 r. 19.25-19.40: Recyt.a>Oje poezyij. 
dodać, że inni lumie najczęściej go nie rozn. 7.00-7.0tS: Sygnał cz.a.su I pieśfl „Kfady 1"8altlie 19.40-19.47: Wiiadomośc:i &pOrlowe. 
m1eją i sądzą niesprawiedliwie, nie potrafiąc wsta.ją zOl!'Z.e''· 19.47-19.55: Dziennik wiec.z.omy. 

7.05-7.25: Gimna~~yika. 20.0()-20.02. ,,Myśli wybrane''. 
ocenić jego fakna)lepszych zamfar6w i czystych 7.25--7.35: Muzyka z pł}"t. 20.02.-Z0.30: Audycja s,porbo<wa P~~o ltadj.a.. 
intencyj, 7.35-7.40: Dziennik po=ny, 20.~21.00: Re-ctitail śpiewaJOZy Ap1iiino Casa· 

Co mu grGrl? Może on zostać powalonym 1
7 
. .ro-
5

5-87.55
00

:. MCuh~- z: płyt. d ...... veoc:hi (tenor). . 
gł „ · '-'· nł ści ktz.- . . • :wUlU'. ~ospo llJl"S•""' domowego, 21.00-21.15: Skrzynka pocztowa tech.mcz.na. -

przez na e 1 meocze..,.wane eszezę e, .,..., 8.00-8.05: Od.cą-t. pro.gr. na dZJiień bieże,cy. k0'1"e&po.n.dencję bieżącą om6Wii i porad tech· 
!><>dmfnuje rezaltaty jego prac I zrufnufe fqol S.05-11.4(): Przel"wa. . nkz.nyoh udzieli p. W~ła.w Fretiikiel. 
nadzieje • 11.40-11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskieij. 21.20-22.00: Koncerl Chopinow.sld w wykonu.in 

Nfech~j więc zachowufe faknaiwlększą ostroi- 11,5(}-11.55. WiiadOOJJOśą bieżaice. • Zbig.nieWI& Dmewiook:iiego. 
„ . h . • li""' i . ~--- ll.57-12.05: Sygnał czaisu z Wa.rr&Zawy. He1tiał 22.00--23.00: Koncert życzefl. . 

nosc, mec aJ pracn1e gor .ne pOSlew ......rJQI z Kriadrowa 23.QO--Z3.05: Wiadomości mete0rolo~e dla 
swej pracy rzuca na szerokie pola społeczeń- 12.05-12.30: Komicm or.kńiesbry ~~ Wie- komunfkacji lotniczej i kom. policyjny. 
stwa. Czy będzie zbierać żnfwo swego posiewu? sliaiwia. Wiillikiooza. 23.05-24.()(): „Kuku~ka W~leńskia.''. 
Niewiadomo. 12.30-12-.33: Wia.domości .n:eteorol<;>gfcime. 2'4.00-1.00: D. c. koncertu życzeń. 

. 12.33-12.ss: D. c. mw:y&i paam<l'WI~. AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
Jak wychować dzteeko drzU urodzone? ~ 12.55-13.0(): D.zteamlk połudoiowy, Z0.00. BRATISLA W A. •,MaSkota" - o-

większe wysiłki W)'Chowam:6w powinny by6 13.00-15.25: P~erwa. . • 
skier wane na rozwmłęcte w niem woll Cza, 15,25-15.30: w~a.doi_mośc1 o eibpol!'cle polekmi. peret1ka Audrana. . 0 „ 15.30--15.40: Komuaidlk.a.t Izby PNle!Dy&łoiwo-Han· 20.40. MEDJOLAN. „Księżma Czairdasz.. 
sami okazuJe ono dziwmy upór, kt6rego fecłnak· dltt>We<j w ł..oidai. lka". 
że me należy uwaiać za obfaw wolt I n.le trze· 15.40-15.55: Skitąmka st?TzeJeoka. ••••••••••••••••• 
ba starać się c. złamanie takich nagłyoh n~ 15.55-16.00: Ch~ 19.tnicza i pneciwg.az.owa. 
d6w zapamietania się dziecka. Jest to bowiem 16.CJ0-16.4-0: .AiudyCJ'a &La choorych w opra.c. b. 

· • oł f Rę/klai&a Tr. ze Lwowa. 
nlerz tylko uczucie wstydu, wyw ane przez •• 16.40-16.55·: Lekąa jęay.ka ~ego. Kurs 
go wielką delikatność I WTałliwość, kt6ra ZO• średni. Lektor L. R.oquigny. 
stała przez · coś boleśnie dotknięta. 16.55-17.SO: „z pi.osemlką pmee Paryż" - repor 

• ·; • • • , . ~ż muzyczny w oipr&OO<W.amdiu SeTgju'97Ja Kon 
Poniewaz takie dz1ec1 okazu1ą duze zdoi- tera i Antoni.ego Koru:ewic=. (Tt11M1Sm• 

noścl - należy je wcześnie przyuczać, aby sta· z W[In.a). 
rały się wszystko same rozstrzygać I decydować 17.5()-18.!)0: Reipertuair tealfirów 
na podstawie pewnych, określonych przez 'WY• 8 ~t:~·, R Oll'1tari 
chowann:ów zasad. Dziecko szybko fe pojmie ł ~s:Z0-19:00; K.::e11t ~y. TrtFo ~ 
~ OllJll wo:r....W. ..,,..,, , 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9-3 w domu przy ulicy 

Gdańskiei 37 
teJ. 232-55. 

od 4-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
(qmy ~ ~ 

•• •· 
Młody pan Samowarczyk zamierza się oże· 

nić. Właśnie pertraktuje w tej sprawie ze swa· 
tem, 

..,- Szukam żony młodej, ładnef, a przede. 
wszystkiem cnotliwej l dyskretnef„. - powtada 
młoda:Ieniec. 

- Doskonale - odpowiada swat. - Mam 
dla pana narzeczoną w sam ratz!„. Jakby dopa­
sowana!.„ Panna Agnieszluo Ka.nareiczvkl 

- Czy jest młoda?.1 
- Jak zagajniki 
- Ładna?„. 
- Jak widoki w ZakOł'an"- · 
- Cnotliwa? •. • 
- Jak Zuzanna! 
- Dyskretna?„. 
- Co znaczy dyskretna?„. Ona od dziesłę· 

clu lat ma dziecko i nikt nie wie od kogGI 

** * 
Prztyc.zkowski został uniewinniony. Obtoń· 

ca gratuluje mu. 
- No?„. Dobrze pana broniłem, co?„. Z.. 

dowalony pan?„. 
- Co to za ntuka?.„-odpowiada Prztyc:.i· 

kowski. - Gdybym wiedział przed rozpraw• 
!e testem taki nteWfnny, Jak mnie pan pn;edst&· 
wił w swem przem6wieniu, tobym wog6le n.ł• 
brał adwokata! • •• „. 

Andziula jest bardzo sprytną dzłewczynk11o 
An.dziula jest pozatem barcho zdolna. 

Robi ślicz:ne swetry. 
Właśnie ,teraz siedzi przy stole I wyka6.ca 

swetr. Ale czyni to z takim pośpiechem, że mat• 
ka pyta: 

- Andziu? „. Czemu tak pęcłzWt z t11 ro­
botą? ... Wychodzisz?.„ 

- Nie„. TYiko chcę skończvć zanim wełaa 
wyjdzie,.; _ 
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SEN·SACYJ1NA POWIESC WSPOŁCZESNA 
Napisał JERZY BAK 

STRfSZCZENif POCZATKU POWIESCL . To prawda _ byla najprzykładniej- - Aha„. Widzisz„. - przyłapała ją. Przy tyich słowach wSlkazala na je-
Józef Chudzik był beiirobotnym. Pew- sza wśród wszystkich sióstr klasztor- Więc jedlnalk tęiskmsz do dalekidh kra- gomośC!ia w tu!iiw.nk.IID llctóry sft{~onil slię z 

nego dnia, gdy siedział przed dworcem, >·e- h N b k• t d h ł d 1·o·w szacu1nlk1'em nyc „. ie ra 10 tam m o vc i a - „. · · f:i:;!;t:i h:~ś,Jarz~st~!: ~;~ nych dziewcząt, które zrezygnowały do - Czy. ~,ęsknię?„. ~ie„. ~ie chda.ła- - Talk.„ - podtrzymał d\f. Misiec-
kw~tu Chudzik odbi-era wa.liz.kę, w której końca swego życia z uciech ziemskich. bym opius01~ tyoh murO'W„: Niig<l;y w ?:Y· ki. - Przy>jeohałem, alby popros1ić jedną 
znajduje poćwiairtowame części zwłok lud.z- ale „Siostra Teresa" górowała nad ni- c1·u„. T.u. m~ doi~nze„„ Tu 1e1s1t roW11tość.„ z sióstr do ciężko chorego ... Nie jest to 
kich. Tego samego dnia Chudzik doiwiadu- mi blaskiem sweJ· nieprzemi'J'aJ·„ceJ' uro- Wg szystJk1e J.~e&ny J?dnaazdikorow·s·ec.;· "t111~k~· zwYtkly pacjent, gdyż do talki,e1go z.na-
je się, że iest synem hrabiego, gdyż jako d N t h b't . d" b ł . . o 1111,ema nuęu1zy nami z 1 .., va leź·Uiibyśmy pie'1ęgin1'ar1kę w szpitailu po-
niemowlę zamieniony zootał w klini<:e nie y awe szary a I nie o e ra JeJ I K ..__, 
mo.że iednak na=ite wyda.stać n.aewiska · . . . . kurencói.. A tam jest inaczej... aiua w.1a1owym, a!le tu ohocbzi o wY'J)aidek nde-
ewego ojca. . zrośmęte~;o z. JeJ ciałem. u_r~ku. Wyg.Ją·- I chce być ła.dinieifsza, każdą. ohce mieć zwykły„. 

Chcąc się poa:być upiornej wa.lizki, Chu- dała .moze . ni~co powa~meJ w długi.ei,, więlksze ipowodtze.n~e u mę:Żic.zyzttl... I co Dak:tór Mliisiedki zawahał sLę„. Spoj-
dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają szareJ s~k?1 az po kos~kl. ale tern mai.e~ im z tego przyijdzie?.„ Mężczyźni _ wia rza!l na Janę. Twarz jej była posąg·owo 
go o zamo.rdowame hrabiego Burskiego, ie- staty.czmeJ odcmała sre na ńem tle Je] domo... p.„Z""""'z'nie bawią się kobie·tą sp""·oi·„,..,. I 
go rzekomego ojca. Spr-awia opa.rła się sąd „ """"" U111. wa 

i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- orygmalna twarz. iaik za1ba'Wlką„. Potem rzuci i pójidziie da· - Nie wiemy nara~e cp jest owe-
ska Chudzik z06tał zwolniony. Po wyiściu Wspótlokatorką Jany w celi klasz- lej„. Czy ni,e mam rac1i?... mu pacje111towi·„ Podej1rzewamy bardzo 
na wo~ć Chudzik dowiedział się, że 0<j· t · b • · t U l · d · KJ i -~·...Jl..~ · h ..,.,.""- M ż 
cem jeg.o iest hrabia Strzyga-Topor.ski, któ- orneJ y1a SIOS ra rszu a. Je na z naJ- - Może i mais1z, siostro UrsztUlo„. to ;poważną 11.IUll;;lJt;zp1·eczmą C 01~„. o .-
ry uważał dotychczae za swego syin.a Kia- bliższych pomocnic matki Domiceli. By- w.ie?„. - odipaa-ła w zadumie. - Ale to Hwe nawet, że to jest diżunria„. Czy pa. 
rola Za~ldego, wielki.ego awamturnika i la to mloda, bo zaledwie 32-letnia dziew pew.ne„. Istinierle równfo1ż na §Wiecie w1eil nr zdaje S1®ie sprawę z tego, co to za 
hultaja. Między Zawidzik.im a Chudzikiem czyna, która w zaraniu życia straciła I ka, poitę,żm.a miłość, która jest siiłą n.ie- choroba?.„ 
~~ąz:j:yt~\ę i ~~~~ę thr~~ką. ziż!~ rodziców i nie miała w Polsce: żadnych I przezwyciężoną, przed kitórą na kolan.a - W Qiąigiu dWIU!naStu dln1 człowiek 
kiemu pomaga w tei walce je~o kochanka krewnych. , paidaiją mooee wszelkie, d[a której warto może S1tracić życie .•• 
Jana Sołowerecka, zwana Księżnbczką Cy- Od dziiesiędu lat !Pl"zetbycwa!a w klaisz· żyć i cierpieć... - W ·iem.„ 
gańską, słynącą ze swej niepoopolitej urody. if:o·rze i czuła się tu wyśmienide. Jana n1ie - Ty 1'eiszcze kochaisz, siostro Teres-07 - Czy mimo to z.gad!Z.a się pa1111i ze 
Bardzo wielu mężczyzn odebrało 50bie ży. h · ? 
cie lub złamało swą karierę ... w jej mistar- raz w czaisie bezserunyoh nocy wszczyna· Mikze111i.e było je.j o<lu>owłedizią„. Ja- mną pojoo ać db teogo pacieinfa. ··· 
ne sbdła wpadł również Chudzik, który za· ła z nią rozmowę. na wtuliła głowę w p(}ldiusz.kę. Przez ohwJ1Ję w ceM painowafa cis1za. 
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca- - Czy nie żal ci świaita i życia? - _ ~oże źtle ci tu z nami, si01Sctro Te· Potem roziiegła się !krótka odpowiedt 
jąc dla niej swą na1'Zecroną - Stefcię ... "'ytała . . reso?„ Pow.iem JiU. rliro marbce, niecha·1' z to Jany: 
KBężn<:zka odtrąca go jeclinaik od sebie. 'J:' 

p 0 wielu przygodach Chudzitk uzyskuje - Dlaczego miahbym fałować czego- bą IPOmówi... - Tak •• 
w koflcu tytuł hrabiowski, lecz tego same- ko[wielk?.„ - odii>O'Wiaclała sizczerze sh - Nie, nie„. Nie mów ni<: maJtce, sfo· - W~oedlzirałarn, te 'l'llie zaw!~ę się 
go dnia znajdują go madwego w pokoju ho- stra Ur.szn.~la. - Uważa.m, że tu jest le- stro Unsizulo.„ To p!'Zejdzie ... Zositawmy. na tob!e, si.ostro Tereso„. - rzekła prze. 
telowym. pieij, niż poza temi murami... Znam two- Napaidaqą na mnie od czasu do czasu ta- łożona. - Jesteś dziemą dlziewczymą ..• 

~.~ je życie , wyis1powiada!aś mi s·ię p.rzecie.„ kie chwile„ . Nie odejdę stąd„ Bądź spo-1 Pojeid2ijesz zarruz z ddktorem Misiec· 
MLnęło 15 la.t. JaA po tajemnkzej śmier- Co ci zo.srtało z tego blichtru ?„. Bó1, roz- kojn.a„ Tu dokończę mego żywota„, kim„. 

ei ojca został je<łynym spadkobiercą wiei- czarowanrie i gorycz.„ Tutaq, c:llłowiek - A czy masz ikogo·ś n.a świecie kto Ddbrze, maitlko ..• 
kiej fo.rtuny. Je&t w doda·tlru przys'to jny i wolny i'est od tych trosk.„ Jaikie może et"ę kocha?... ' . J.a'lla wyszła. Udała się do swej celi· 
zdobył również tytuł inżynieM. Na ma.ska-
radi:ie .spotyka niespo-Oziewani.e zaW6>Ze jesz· cię s1potkać rozczarowaniie? .. .Ja/ki ból?.„ Jana zaistanowi!la się . Po chwili za- Siostra Urs:ziU!a nde sipała; 
cze piękną i kustącą Księżniczkę. Żyijesz sipokojnie„ Cz,ujesz ialk serce bi.je przeczyła ruchem głowy i odparła: - No, i oo?„. Czemu Jesteś talka Wa-

Nie może o Ttlel zapomnie~.. P1zypvm- ci miarowo, zawrSze ied11aiko.„ Myślis1z tył _ Nie „. Nie mam nilko~o.„ da?.„ - zapytała. 
n!awszy sob~e jednak. ile udręki zniósł ko o p.racy. .. Czuies.z, że iesteś ozłowie- _ To taik, •ak •a„. Ale mnie tei' mi- - Wyjeildliarn stąd„• . 
przez nią jego ojciec, postanowila zemśc ić k" ...... :i.._ b k b · ,_. ' ' T I? Bó i B 
się na Księżniczce i nie zwracać na nią iem puLrze1001ym, 0 tó2J Y za cte·oH? łości nie bralk.. Na1t1cz się kochać przyro- - eraz W nocy· ··· - l S ę O· 
żadnej uwagi, Jednakże pewnego dnia do- prał, prasował, pilótł ko.szyiki Luib wyszy· dę, siiositro Tereso.„ Słońce nigdy cię nfo ga!.„ Dolkąd?!. 
wiaduie się, że Księżniczka posiada przed- wal dywany i gobeiliny?„ A taan co?„ . .7id:raidiz.i, pitaszęta n~gdy nie sprawią ci - Do Za~na ... Czy. to .dale~o stąd_? 
śmiertny list Jego olea. Udaje się dtl niej po Pustka 7'ał,....„o.t.ć n da d Pok h lik k Do Zal,,.,.;...,a? Końm d"'"'e godzi 
Ó I I • vvv " • u „. zawo •U„. oc a• ty o to wszv&t' o, co - ·..,.,....u • „.. 'l ·wu -
w ist, ecz ona wyznaje mu swą miłość T t. • 1_ _ .1. • b · 1 1 d M-·• .<-:- n~~ 

i oświadcza, że nie odda mu listu, dopóki - 0101e wowno tC11K mówić, o„. rue cię tu otaicza, a wszystko to zrozumie !i'Y . roi!i„. aaa nu.e~iua... ,rVl,;.O tam 
on jej również nie Pokocha. zaznałaś prawdziwej miłości... - odipo- twą miłość i odpowie ci taiką SM11.ą do- Jed.zt1esz?„„ 

Jan odrzuca stanowczo tę myśl, parnię - wiedziała smutnie Jana, brocią„. - Di? choreg;. O·„ . 
tając o złożonej przysię<lze. M'ł ? c · 7 J · ł d koł mdł N "'"'i „ .... :t ~ zn ć i 

Księżniczka, doprowadrona do rozpaczy - i ość .„ óż to 1est „. a rów1rueiż Knot w oltiw.ie rzuca: oi a e, - ie m'-<6' 1 ze S.u.1JU• aiia W ą pe-
Jego obojętnością, wysyła do niego pożeg- koaham„ Ale wszyst,kich, świat cały„ Cie żółtte świalf:.ło i urr>iorinoe cienie. Klasz.tor łęgmdarl<:żę? 
nalny list i nikt nie wie co się z nią stało. sz.ę s·ię z.rana, gdy świeci słońce i gdy ~ał. - adtna nie chciała pójść„. Jest to 

Podczas swego 1>0bytu w Londynie Jan pti:Mzęta szc.zeibiocą w n.asz)'IIIl ogrodzie. Dwie siostry oitu:l.ily się szcze.Ini1e ko· ~ją11k~ "71J>adelk oh?"I:oby„; Lelka:ze 
spotkał. dawne~o przyjaciela .swego ojca, 1 CieS1zę się, gdy ;po ipraicy siadamy w wie!- cami, przyitlk:nęły głowy do IPOOOszietk i Jesz·cze rne W1l.edzą ... Możilliwe• ze to dz1u-
ttkrywaiącego się pod pseudommem „Gar- ,,_! • I' · k D · ·l · d ł 
busek". Kim fest ów tajemniczy Garbusek, ~eJ sa ~ 1 mait. a . OtIMce a ?PCYW'la'. a zamknę y oozy„. ma.„ 
nikt nie wie. nam o zywotfad1 świę>tyioh„. C10szę Silę, Po chwitl~ siostra Ursrola im sipała... - Dżluma? ... Siiosiiro Tereso, co tet 
. ~i.e~az wł':ratował Ol1; Już Chudzika z gdy idziemy wieczorem na sipoczynelk, bo Siostira Te.resa nie.„ ty mówisz?„. To przede straszina cho-

ctęzkt ei ?~resJI. Jan . prost go, aby przybyl w nocy śn~ą mi się datek-te piędm.e kraije. rdba !.„ Naraiżasz swe życie! „. 
do Polski I wyśwletl1! zagadkę trupa znale- ' w· M' t . d B dź ..l-
zionego w czterech walizkach... - ~em.„ 11Il10 O Ja ę... ą Z\.llrO-

Oarbusek przybywa do Polski. lecz nikt Rozdział sto dziewięćdziesiąty pierwszy wa, lkoohaoo slostrzyczlko.„ 
nie wie w jakiem przebraniu. Ucałowały stilę serideczmde. SJioisira 

Podczas odwiedzi.n dawnego domu, w · Poa ..,1- .,_,..eDl-e Ursrula miała łzy w oczach. 
którym mieszka!; Jan nawiązuje przerwaną __,WW "t„ . e - Niech clię Bóg ma w swej opiece„. 

· znajomość z Palkiem, który był towarzy. Wierzę, że wrócisz jeszcze do nas zdro-
szem Jego zabaw dziecięcych. Jan mianuje Wśród no·cy n~e kit~ zapwkał do - Jaikże się tu c:zujes1z u lllalS, siostro 
Pelka „osobistym sekretarzem". Od pewne- cel~ ikfa.sizrtornoii. Jana zerwa.la się n•a po Tereso? wa„. · 
g'J czasu prześladuje Jana pewien tajemni- "V D.„b - Pozd.rów wszystklłe koohiame sio-
czy żebrak, którego Pelek ma wyśledzić. sł.aniiu. - Ol ł'ze., mahk-0.„ - odparła zdzi- strzyiczki, z lktórerni 'lljie mam czasu już 

Sekretarką Jana w biurze fest również - Kto tam?„. - zap)'lt.aił·a przelęiknio- wiona nieco tem niezwykłem pyitaniiem siię pożegnać„. 
Jego. ,towarzyszka z lat dawnych - Wa~a nyttn głosem. o teij porze. Zabrała swe zawinią1.1m i wyisz.ła z 
tapmska, którą Jan kochał Jeszcze, gdy był - To ja siooitro Tereso„. Piroszę - C?:Y masz sZ1Cze.ry zamiar pozosta- ce:l~.„ Przełożona bfn.rrosła,vifa 1·ą na 
m::.lym chłopcem. Wanda nie ma śmialości,' .Jo-.- zyć ' nil' ~Jk ii.__ • • 'l VI& 

by spoufalić sie z hrabią, którego znała je- v~vvor „. . . . a w naisxytm prZy•vY~Klll Cll'.;iZY t ml' cze- drogę. 
szcze z poddasza. Podczas nieobecności Ja- Pozm.ała głos matki Doomceh. Otwo· niia ?„. Przed lldrusztorem sitała staroświec-
na wydal?no Wandę z biura, a na lei miel- rzyła dT.1JWi. Pitzdpitona była ubrana, jaik - Taik, matko... ka, dw:ulk:OOllla la'Ildatra. Jama usiadiła na 
sce przyięto Marychnę Przecławską. 1gd1riby wicaile ni-e kładła się do snu. Za - Do końca żyoia ?.„ szerokliej, żółtą s!kórą obiitej ławeczce, 

Jan stara! się odszukać Wan<lę, lecz ona mą stał jakiś pan w śred!nńttn wieku. Ne·· - Do końca żyoia ..• - tpl)witórzyła oM}{ nieJ· ""';ął mteJ'sce dr. Misiecn"i· 
wyprowadziła si„ z dawnego mieszkania. 'ł k_ .... .;..,„,zeik i "'"""odcie huty Pam pOZiO· sta:nO'WICZ'11n'1 1tł'ł.o&ettn. "'""' 1

" 1 

Jak sic: okozało, Wanda wraz ze SWI\ si ~~ . •• 1 w • • i~·· 5 Otulllilli nOlgli szczelnde 1'}edeti'ł. ~dalTly 
starą matki\ i narz.eozonyrn, Lucjanem, prze- stait w s1einl, ipr.zeiłoiżona wes.zła do ceh. - Czy rezyi&nuiiesz już napewno ze spulszczonej buld.y nde przylefały ścilśl~ 
niosła s l ę do Katowic, gdzie Lucfan wynafąl - Ubierz się, msrtro Tereso„. Muszę SW)'loh praiW młodości?„. do kairoserijii, a przez otwory wdzii'erał 
dla nic~ pokój w eleganckJm hotelu. Matka .z tobą pomówić w waiżneó siprawie.„ - Talk.. Nie iestem htż młoda„. Si"' 'l};,,.,.,...,:-r,r --'·-.i-. 
namaw:a Wandę, żeby WYszła zamąt za D b m. z 'd S ,.,. ... „u_, w~aiv1 
Luciana, którego uważa .za przY'ZW<litego - Ol rze, mall•KO;„ ara;z !PTZY1J ę .. . - lyisz,ail·arn· a z.resztą siam~ mi_ o Womt1ca popra'W'ił kowch, który 
chło~a. Pll'zełożona 01Puśctła ceilę. Jana . ubra- tern m6wił:'l'ś, że sz!Ulkasz IPQIŚwtięcecla, <:1hrondtł go dlostatecwie przed l./imnem t 

Wa:ida 1>okrylomu marzy Jeszcze o Janie. ła się szybko. Ursziula zibudtriła się rów· które dk'l.!IPtłoby wsz-.vsit!ld.e twe dofych- świsnął bart:ern. Rącze kemie poderwały 
dawnym Jasiu.„ Lucjan zasy;puJe !" prezen- nież czasowe girzoohy„ .. Czy trwasz 1·eszcze ...i„ h·uv7o. 
tarni. Pewnego dnia przybYWa do niej wraz · - . ł ? •-'ft> D :s·t.,. _,..., 
ze swymi dW1lma kolegami - Kazikiem I - Co Siię sta 0 - zapy ~a. - o- W swem posta:iiowiooiiu?.„ Czy ~olltla Przez pewien czas jeoha1'i w rndkze-
rtorkiem - poczem wszyscy we czworo kąd idzie.sz?. .. jesteś 1111ada!l Jeszcizę do wiellldego po..J lfl. diU. Lamdar-a• jadąc . po wybQistych diro-
udalą si„ do B~omia, gdzie Lucjan miał si~ _ Nie wtliem.„ Była tu prz.ez chwili\ śW,ięcenJ.a?„. giacli, k'twala się :na WSZY\Stikde strony. 
WYstarać dla ntel o posadę. ma&a Domfoela i wezwała mnie do Oczy Ja.iny ooyw!llly się nagile"' fana mlanowoM ull.egała tym wsitrząśnJ!ie.. 
sw~u~:!af:ik~. Wande i sprowadza I• do siebie„A. ·I h :r.. • 7 - Talk, m_iat:ko... 2'.god:zę solę n·a ooj- f1lł.om i raz wpadlła w ramiona dokitora„. 

Okazało sic:, u Lucjan stoi na czele - '. e o. '}"1:1a. zaira~ 'WlrÓOl®Z •• „ wtlięiksze pośw1Jęceinde... Zdawało jej s.i'ę n;awet, te dodktór śoll5inąf 
s:z:aiki przemytnicze!, która w nocy wybra- - Nic me w10m„. Malflka miała ba.r- - Czy nawet na t~, którelby przy- ją zbyt mocno i cal\kiem zbytecziniie ... 
ła się z Bytomia do Kato'o/ic. dzo ipowa.mą mkw„. I z nią byt jakiis pan si~o?rzy~o cl wJ'ele cilerpreń dlo końca ty- OdSUIIlęła s~ baroziej w kat. 

w Bytomikau w~*-~ektmó!::,~ •• ~ą: - MężCzyzna?. ;. TtU{a;?„. Strasznie Cila 
cena, Henryi ,.~_, ........ , z • ,- -"· • -.l • ~- t t.. d · I • ••• • - Pled tiros~ę Yct krótlld.„ - Zau-
mi.ie serdecmą nić ~i... Jeio:><Le.m c1etK.aWP. co z ego ~ę Z!le .„ - . - CI7rpienfa '!1ile są m1 obce ... Ohęt- ważył dr· M'isiecki! _ 1 h~"- ~n-~ 

Pod wpłYWem namoWY Majdana Wan- Przyijdź zara'Z i wszys.tiko. mi opowiesz.„ me je z,11J1osę .„ . . · . c .Yll.Nl za wą,:,ll\.a, 
da zrywa z ~u<:ianern. . Jana udała Stię do celi przy1jęć, gdzie Mówiła sp0ikoj1nym głosem, bez wzru- JeśM siosiira będZ1Je się .tak oosuwata ... 

Luc1an !Ilści si.ę w t~n spos?b, ze pod- czekała na nią n.rzełożona o.raz ów pan szen~a. Patrzała przed siebie taJkim - O, me.„ O to IlJlema obawy„. -
rzuca Maidanow1 szp1egowsk1e papiery, . O r. • 1 • • d l 1 • b t h 
za które Majdan skazany zostaje na w ko.ruszk:u. bo1e rozanaw1ai11 o cze!l!s z wzirokiem, jai'kgdy'by niiic n1ie widziała. 0 par a ~1..osem, nn'ez• Y' zac ooającym 
śmierć. . minami bardzo zafra60wane-mi. Gdy Ja- - Więc dobrze.„ - oświadczyła d'o dailszeJ rozmowy. 

Wyrok wykonano w nocy... na wes,zła przerwali rozmowę. Przeło- wreszcie przełożona. - Oto d\Ok16r M~ 
K.eięż,nd<!zlka Cyg,ańSkia wsttęipuje do k1ai- • U!,~

1

.J • d • • • l · 'ń--"•' n.tó j n, • • h . ł d &lll!omi ~ psia.cą, cboe ~ 11JWe dia(wine zona ZID111>L.. ,..a s1ę o n11eg, wmę a Ją za rę- SiL'C\.11\,:· '.!\. cy spec ~~me · 1DrZyJe<: aii. <> 
~1• · kę i zaip}'!tałai nas z Za1Jęima •. „ 

Dalszy ciąg jutro 
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~r.:·~~=~ JAN KIEPURA 

. ' ł . 

dwiata ,,P I E s N N o c V'' : t w najgłośniejszym 
ł . · filmie 
. . i 

'., :ł• 
'!.·.,, 1~ Retys. A. Utwak. Muzyka: Spolańskl. Słowa M. Hemara. Wytwórnia „Cine-Alliance" w Paryżu. Eksoloatacia 
~. 1Tempo Film Warszawa. Nadprogram wspaniały dodatek dtwłękoWY oraz P. A. T. Ceny miejsc 54 gr., 85 i 1.09. 
~- 1'1 W filmie tym KIEPU~A śpiewa m. in. „Tobie śpiewani tę pleśń .• :• (Dziś w nocy albo nigdy). 
\ . . 

UWAGA! Pilm „Pleśń Nocy„ jest wytwórni francuskiej t ze względu na swoją wysoką wartość został wvróżniony 
przez .'Ministerstwo kwalifikacją artystyczną. Niema nic wspólne~o z· filmem Kiepury, ostatnio wyświetl. w iednym z kin łódzkich. 

·.-PRZYGODA llA LIDO 1 Ostatnie 2 dnłl łłastępne programy: Ostatnie 2 dnll 
9 Papryka z Ireną de Zilahy Jaką mnie pragniesz 
~ Szturmowa Brygada z GRETĄ aARao .-.a.i„„„1._.„„ la Wytwórnia sowkino-Moskwa Pat i Patachon 

· Parada Rezerwistów · · 
CENY MI:EJSC: ! 1 seans 54 I 85 gr„ F1· . FI (polskl tytuł Zycie jest piekne 
nast III 85 g.r„-. II 1.09, I 1.30. IP I ap nleustalony) w roll głównej GUłTAW FRBHL1CH 

Ceny mleJsc: I seans 54 I 85 gr., nast. 
III m. 54 gr„ II m. 85 gr .• I m.-1.09. 

N 
nalmiJsu 1 · 
najweselsza ,.zabaws 
naiwi~szY i .najlepszy 

program 
aitaniel tyYto w · · 

Varłete-Danclngu 

,,TABARIN'' 
Nanatowłcza 20, tel. 150-66, 154-60. 

CHO·RZY na ruptury, &krzywienie 
kręgosłupa I róine ka· 

" lectwa I 
~ Pomoc ł skutek bee operaclllll 

RUPTURY, lakotet kalectwa nie 
wolno zaniedbywać, gdyt skutki 
dal tycia lud2ikleio Sil bardzo 
nlebezJ)leczne. Ruptura stale się 
wielka Jak Iłowa ludzka I spo­
wodować mote łmtettelne l>OWi· 
kłania kiszek. 

Specfalne lecz.nicie bandate ortopedyczne 
iumowc nwJef metody usuwail radykalnie nai· 

:} nlebezpiecz:11iebze ł naliastarzalsze ruptury: u 
- '' mdczyzn, kobiet dzieci bez operacji, 

NA SKRlYWll!NIE kręgosłupa przeciw two· 
nonlu siei 1arb0w 1 rrutlicy kości lecznicze gor 
sety ortoll«lrczne. Dla skrzywionych nóg, płas­
kkh l boh,cych stóp, wkłady orto'.J>Cdyczne. -
Sztuczne noli l ręce. Na obniżenie żołą<lika i ki­
szek łecznlcze bandate b.rzuszce oraz $Pec. ban­
dato na ruptury poWTotnc Po 01Petaiell. Tekst l kliue 

zastrzeżone 
Zakład Ortopedyczuy1 

Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 
Lódt. al, W6łczuska Nr. 10, (front, parter) 

ttL 221-77 
30-letnia praktyka I pełna gwuancla. 

UWAOA! Od 1 wrzełnla 1983 r. przylmuJ• tylko osobiście. Ubezpie­
czonych w Kasie Chorych m. l.odzl Pr%Ylmufe. Osobiste z!awienie się 
chorych Jest konieczne. Ceny przysteł)łle. 

PODZIUOW ANIE. 
Dzieki wielkiemu specJałl&eic W. Panu Dw. Rapa.portowi, zam. w 

Łodzi, ul. Wółczaflska 10, front. parter, uwofnilem się od niechybne! 
ciężkiej operacji, laka groziła ml z powodu uwltrnlecia ruptury. W 
dniach najbardziej krytycznych WP. ·Dyr. Rapaport nie szczędził tru­
du i nie spoczął póki stan mero zdrowia nie był zadawalnlający i za 
tą gorliwa opiekę, lak tM za całkowite wyłeczenle mnie z niebez 
piecznei ru;ptury składam pułJUcztte podziękowanie. 

TOBIAS WZOR, 
Łódt, Nowomiejska 7, III piętro. 

TELEFON 228-92 

od godz. 5-9-ei wiec.z. Dziś zmiana programu od 9 wlecz. do rana 

,,FIVE'' Kabaret Dancing 
Konsumcla 80 gr. z obsługą. Wystę-py artyStyczne. Gabinety. Ceny kuchni 

obniżone. - PrzeboJowy program atrakcyjny. 

Powagi świata lekaraklego stwierdziły, te 
75% chor6b powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory :tołqdek leat głównq przyczynq po· 
watowania nafrozmoltszych chorób,-zanle· 
czyszcza krew I tworzy z/q przemianę 
materii. 

ZIOt.A Z GÓlł HARCU 
D-ra LAUERA 

fok to stwlerdzlll wybitni lekarze, aq ldeol· 
nym •rodklem dla uzdrowienia :tołqdka, 
usuwafq obstrukcję, 1q łagodnym 'rodklem 
przec;zyszczajqcym, ułatwlajq funkcję orga· 
nów trawienia, wzmacnlalq organizm I po· 
budzajq apetyt. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D·ra LAUERA 
usuwajq cierpienia wątroby, nerek, kamieni 
:.l:ółclowych, cierpienia hemoroidalne, 
reumatyzm I artretyzm. 
Cena pudelka Zł. t .50; poclw61ne pudellra %1. 2.90 
Sprzedał w aptekach I drogerl••h (akl. ,ept„znrch.) 

llWM1•••WWWJ1••··--·1--• 
. .JEDYNY PRZYJACIEL 

KTORY NIGDY NIE ZAWODZI 
TO ORYGINALNE 

„„ ••••••• „ ................... „ ... 
DR. Mł!D. 

M. TAUBENHAUS· 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 

Matki! Zgierska 11, 
Zapisujole tel. 246-09. 

swe dzieci do •. Przy Im. od 4-:_S __ w_. - ~2 

Jropll Mleka" Al. KDPCiOwsk i 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

• Gdańska 37 
LEC Z tł I CA ..OME6A" 

Lekarzy specJallstćw 
Qal:łinet dentystyczny 
Gt.6WNA 9, TEL. 142·42 

AnaJi.zy lekarskie, opatrunki, zastrzy. 

l kl. - Lampa kwarcowa. - Roentgen. 
DJater·mla. 

PORADA 3 ZL. 
-~--~--~~~~~~~30::...:·2 

feJ. 232-55. l>~ZY)muJe ~-~ 

DR. MED. 

L. NITECKI 
~PEC. CHOROB SKÓRNYCH WENE· 
RYCZNYCH l MOCZOPlClOW YCH 
NAWROT 32. Tel. 213·18 

PrzyJmu!e od 8-10 rano I od 5-9 w. 
W niedz. I świeta od 9-12 w 1101. 
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1· Nowy wiceprezes miany w reprezen ac11 s o ICJ Zar~~~J ~~~;;ż;:~~=t "~f~~~:~~~ 
J t • b k kl • d • sa oraz sekretarza p. Skwarczewskr, na u rzeJSZy mecz o sers z LIO z1ą który przenos'i się na stałe do Łodzi. 

Od meczu bokserskiego z Warsza-1 Dla zwycięzców konkursu przez.na· W filmie tym biorą udział trzej naj-, Na Jego miejsce zarząd powołał P· 
wą dLieli nas iuż tylko jeden dzień. Jak czyliśmy 20 biletów wolnego wejścia znakomitsi przedstawicie•le boksu ·za.wo- \Derdę. , 
donoszą z Warszawy reprezentacja pię- na sensacyny film bokserski. doweio - mistrzowie śwfata Primo Pozatem dokooptowrunv został do 
ściarSJka stolicy uległa w ostatniej chwi- „BOKSER I DAMA11 Cairnera Maik Baer oraz Jack Dempsey. I zarządu Ligi w charakterze kapit~na 
1i zmianie. Nie będzie mógł pra w<lopo- wyświetlany w Casinie. ' związkowego p. Andrzej Przeworski. 
dobnie walozyć Karpiński wskutek do- - ( 
~n.anej. kontu1zji _na mi_s~rzost:wach pię- 1

1 j Bogaty kalendarzyk 
s0Fairsk1ch PC?lski ~ mieJsce iego zająć 1 Q Q d ! ł . p ,,. 1 k . 1 mprez sportowych w Łodzi 
ma rewelacyJny Ozairek z YMCA I r u li n z ca e I o s I .. Ożarek 'ldobyl w sezonie bieżącym ! , . . Kalendarzyk_ sportowy na ~,zie~ dz1-
tytul mis1ńrza stolicy, knokautując wszy- 1bf d ł ł S I Jó k B I d s1ejszy i jutrz.e1szy przedstawqa się na· 
stkich przeciwników. w Poznaniu na I erze u z a w marszu u e we - e we er stępująco: 
mistrzostwach Polskli wygrał on również . 1 • „ „ Sobota: 
przez k. 0, iz dosikonałym pięściarzem Doroczny tradycyny marsz druzy- · „Mir~w , ikom. pod. „Wclyń Łuck, Ciężka atletyka. w sali przy ulicy 
krakowskim Mieczysławskim i dopiel'lo nowy Sulejówek - Belwedes rozegrany ; Rybni!k Siedlce Mi'lanówek Warszawa- Piotl1kowskiei 243 od godz. 14 Pierw· 
w półfinale uległ na punkty Leonia1ktowi z?S'tanie 19 marca (poniedziałek), n~ tra , śr?ctmieście. oddział im. pl'k. B. Jo~ele- siz.y dziefl mistrwstw Polski w zapa­
·ze Lwowa, będąc przemęczony dwiema s1~ f6 kim .w dwuch etapach, a ~1ano· w1cza. ~karzysko •. PPK:, podokr: Wilno, sach i podnoszenia oiężarów· 
walkami z krakowianinem. wicie: SuleJówek - Rembertów i Rem· Odyma, Solec KuJawsk1, .:v,z. P1r. Re~- Piłka nożna: Boisko Union • Tourin· 

Walśka Chmielewskiego z Ożarkiem bertów d Warszawa. Start wyznaowno bert~w, Remb~rtów, W1smewoJ Marki„ gU przy ul. Wodnej, 0 godz. 15.30 fuecz 
zapowiada się więc bardzo interesująco 1 na _godL. 8 r~o, a _zatem pi•erwszych , oddz~ał Wola im. gen. J. So~1ńsklego, tow.: Union touring _ ttakoah. 
już chociażby z tego względu, że Oża- druzyn spodziewać się należy po godz . . od-dział PZ. In~. Praya, odZ1ał Nowe Niedziela. . . 
rek posiada sI!ny cilOS, tak że niespo- 11 rano w Warsza'Yie. Bródno Pelco~1zna, kom. oddz. Czyste, Ciężka atletyka. w sali przy uhcy 
dzianka nie jest wykluczona. Startować. będz!e ok~ł<? 100 drużyn ·Przasnysz, ~1cha1ów II, odzł Michalów Piotrkowskiej 243, w ciągu całego dnia 

-.tleży zazhaczyć, że sposobem wal- z całej .Polski a mianowicie: I, k~m. Łumec, kom. okr. III Grodno, zawody 0 mistrzostwo Polski w za.Pa-
lki pr.tY\Jomtna Oża.tek w zupełności Druzyny wojskowe z 1 p. a. n., 29 

1 
oddz.iat sztal;>· kom. okr. XI. Warsza~a, sach i podnoszeniu ciężarów. 

Gairncairka· p. P. strzel. Kan. KaMS'z, 54 p. p. Tarno- kom. oddt. im. Leopolda Lisa • Kuih 1, Boks: w sali FllharmonH przy ulicy 
W reprezentacji Warszawy możliwa uol, 52 P·. p. sttrizel. Kres. Złoczów, 51 kom. odtdz. Lisa • KuJi Krogulski Win-r Narutowicta 18, o godz. 18-ej rniędlzy· 

Jesit również zmiana w wadJze półcię- P· ip. Pruzany, 10 P· p. Łowicz, 27 ~P· centy. . . . l.miastowy mecz boJkserski: Łódt -
żkliej. O ile nie uda się uzysikać d1a Ant- Częstochowa, 4 p. strzel. Podhal. Cie- I Druzyny inne - Poczrowy Związek Warszawa. . 
czaka urloP'U miejsce jego zajątby Do- szyn, 18 p. p. Skieirniewice, 21 pp. War- , PW i Wf Warszawa, 71. p.p, obwod.' Piłka nożna. Boisk? Wi1!1Y• o god~. 
roba • reprezentant stolicy w meczu szawa, 56 pp. Wlkp. Krotoszyn, 49 PP· I kom. p. w. Zambrów, oddział pow· Zw. 11-ej mecz towarzyski: Włma - W1· 
przeciwiko Budapesztowi. Kclomyja, kurs. podchor. rez. przy 22 i Stral;y Pożarnych RP· w ~raśniku I, dtew. Boisko WKS-u (nowe) .o godz, 

Te czy inne 'tmiany w zespole war- pp„ 1 pułk lotmczy, KOP. ba1a1Jon „O- oddział pow. Zw. Straży Pozarnych RP 15-ej mecz tow.: WKS - Poloma (War­
szawskim nie mogą przyczynić się do ra.ny", w Kraśniku II, Akademiakfo Koło Zw. szawa) poprzedzony przedmeczem re­
oslabienia wartości spotkania, które pod Drużyny Związlku Strzeleckiego - Mlo~ziieży. LudlQwej Lwów, Okr. Zw. ·zerw: SKS :- WKS. Pozatem w Pab: 
każdym W\Ziględem zapowiada się cie- Zambrów, kom. okr. V Kraików I, kom. Strazy Pozarnych Kolo, Kol. PW. Ryb- janicach graJą: Ł TSG - K·rusz.eender 1 
kawie. · okr. V Kraków li, Zdobycz Robotnicza nik. Związek Rez~rwistów Poznań, Kol- Makkabi - PTC. 

O olbrzymiem zainteresowaniu me- I, Zdobyc1z Robotnicza Il, kom. pow. PW. Krak?w, Białostocka 9clwtnicza Lekkoatletyka: Boisko przy ul. Przę 
czem niedzielnym świadczy mes·ztą roz- no1wosądeckiego, kom. podokr. Kielce, S~rai . Ogmowa, Zw. Rezerwistów Kolo dzalnianej 68, 0 godz. 11-ej zawody lelk­
pisany przez nas konkurs sportowy. Już stocznia Modlin • port, Mon· tyt. War- Pionki, KPW. Kow~l, Zw. Straży ~ożar koatletyczne KP Zjedno~zone· 
w dniu wczorajszym a więc w pierw- szawa, kom. grodtika Lublin, Łódź-mia- nych odid:z. pow. Sierpc, straż pozaTna 
st:vm dniu konku su napływać zaczęły sto, P. z. Inż. Czechowl'Cze I, PZ. Inż. PZL. Warszawa. Zw. Stiraży Potatnef Dfilfyna HakoahU 
do redakcji kupony z o<lpowiedt.iami „Ursus" Czechowicze 111 Wrurszawa- Pułaczy, Kol. PW. Warszawa I, Kol. , 
przyczem iaik mo:żina się byto mriento- śródmieście od<l!Z. PKO., Wa·rszawa - PW. Warszawa TI, Kol. PW. Warsza- na dzlsietszy mecz"% Union 
wać z pierwszych odpowiedzi zdania śród.mieście oddział Gazownia, Warsza- wa III, Państwowa Szkoła Przemys~owa Touringlem. 
łodzian co do wyniku spotkania są Po- wa-śródmieście oddział Powiśle, od·d'Z. j Bydg-~z~z. komenda obo~u pracy . Nr. Kierownictwo sekcji piłki nożnej tta-
dzie'lone. Większość jednak wróży z.wy Janowa Dolina, Brtozów, kom. pow. IV ZaJez1erze, Zw. Osadników OgmSko koahu komunilkuie nam, że drużyna pil· 
cięstwo Łodzi. Będzin w Sosnowcu kom. rejonu Pionki, Mło~'Z. Kre!Sow. Sizikół Zawodowych kairska która grać będzie w dniu dzi-

PrzY1Pominamy, że zamknięcie !kiOn- kom. powia:tu Oa·rwQllin, Mińsk Ma.za- Wars·tawa. siejszym przeciwko Union Touringowi 
kursu nastąpi w niedzielę o godz,inie 14. wliecki, oddział Zbrojownia Wars•zaw- Obecnie prowadzi się p.race na P<>· wystąpi w następującym składzie: Ra· 

Do losowania będą dopuszczeni tylko ska, Warszawa - południe .1Cz.erniaków, ligonie w Rembertowie, gdzie w pierw- poport filar, Zaklikowski, Klein, Kop· 
Ci czytelnicy, którzy dlo tego czasu z.to- Warszawa • południ·e „Ochota" Wieluń 'zym etapie marszu odbęd·zie się strze- lowłcz' Zytenfeld, KreJcer Joskowicz. 
żą odpowiedzi. Kupon ukaże się jeszct.e Warszawa • śródmieście oddZiiał ~ród- lanie na od1egtość 100 m. z podstawy Grlnba'um Presser, SzarakOwiak. 
dziś i jutro. 1 I I ' mieście, Warszawa • śródmieście ocl'Cl1z . . dowolnej, i ! I • 
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W Paryżu ~uje się obecnie 9łynna ' 
łyżwiarka austtjacka pa.ma Landbeck, I 
budząc ~lki pOklask swemi śwłetnemi 

ewolucjami. W najbliższym cz.asie odbędzie się w B elgji nOWy lot stratOsferyczny. Z lewej 
widzimy gondolę stratostatu, z prawej prof. Piccarda pOdczas bad'8lllia wnę· 

.lllllllllllllUlllllllllllllllllllllfllllUUlll~lllllllllllHllUilllllllHlłlUłlłłlllllll tTza g ondołi.. 

' 

l Na granicy austrjacko-Giemieokiej stoją 
silne posterunki, badając skrupulatnie 

przepustki graniczne. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

Przeznot:zenie 
ba:rdzo tle piOW<Jid)z.'f - powie1dzial na· r znasz go? 
gile. - Dwa 1aJta spęd~~em zagiranicą. - Nie... Nie znam - skłamała He­
Nie moglem Jednalk nigd!zie ~girzać mieil lena, której nagle krew uderzyła do gto 
sca. Po p.owirocie do kraju pracowałem wy. Ale to nazwiSko już mi się kiedyś 

Swiaitto. I Helena myślała o nim tak często i zda- w pewnym majątllru ziemslkim, w cha- obilo o uszy. 
Pa;ni Helena Ligny drzemafa w po- i waila sobie dokłiadnie sp-mwę, że jeśili ralkter~ adlminisitiratora. Przed rolkliiem Małżonkowie nie rozmawiali już wię-

czekailni pierws:zej klasy Jednej z nie- . się IZ nim zobaicLy - nie potrafi mężowi zwolniooo mnie z posady. Od tego cza- cej na ten temat. 
wie1ki<ch stacyjek kolejowych. I dochować wierności. su nile mogę ma:leść zadęcia. Ligny zakomumkowal jedynie żonie 

Mia.la jeszcze diwie gQldiziny azasu. Pami Helena 001g1le zbuldizila Silę ze - To bairdzo p.rzykre, Robell"Cie - przy kolacji, że nowy administrator 
Dopiero o ósmej z miillutami wy:ru:sey do 1 snu- · od\parta - Jestem pewina, że w naJSz.ym przyjedzie nazajutrz. 
domu. Tam, w tym płęlknym mająt!k:lu Spojrzała przed siebie i wydała z mada.~ ~ogła.bym ·.ina'1eś~ dlla ciebi~ Helena przez całą noc nie zmrużyła 
ziemskim, którego j!uż od pan-u lart nie siebie głośny owrzyk. od!poW11lect:n1a. posadę, aile. me WIOll~o !1111 oka. Zastanawiała się jeszcze, czy ma 
opuszcza.rla, czeka na nią stęslkniony - Rolbert! w tym k1ernnlku ~ ~db1ć. Boę się 01~- powiedzieć mężowi całą prawdę, czy 
mąż i mały syine'.k. Przy stoliku sta~ mlodJy, dość ubo- h~e. Rober-c.ie.„ Prizec1eiż jeszcze o tobie ma go prosić, by nie przyjąl Moltera. 

Pani ttelena S1Pies'Zy się do nich bair- go ubrany mężczyWa. Pnyiglądal Siłę me zrupommatiam. I wreszcie zdobyła się na decyzję. 
dizio. Męża W\prawdzie nie kocha, choć Helenie jakgtly'by też nie był pewny, - I la nie zan>omruiałem - wys.zep- - Nie wolno przeciwstawiać się lo-
jesit doń bairdzio przywiąLana, a'le z syn czy go WIZlrok.,. nie myil:i. taił - Wiedziałem S!taJe, gidzie przeiby- sowi - postanowila. - Widocznie tak 
kiem trudno byto jej się rozstać i prag- - Talk, to ja - powiedlzia'l cicho. - wam, oo rOlbisz, aile nigdy nie chciałem chce przeznaczenie. niech Robert przy. 
nie go jnż jalknajszy'bciej zobaczyć. Co zia dlziwny z.bieg Olkoliczności. się do ciebie zwiracać. Wrem przieicież, jedzie, Wiem, że mu się nie potrafię 

Na malej stacyjce pa;IliUJe ziuipelny Heil.ena z trudem odzysikała panowa- re jeS!teś ooziciwe. kobietą, te piraigniesz oprzeć, ale przecież ja wcale nie dąży-
SfPo/kój. • nie nad sobą. być prayikłiaidiną żoną. Nie chicialiem lam do tego. aby u nas pracował„. 

Pani Heilena uisn~a. Sni jej się dlatw- - Jalkie to dziwne - wYsz;eptlała - Więc, by iaddllrolwiek cd~ń Pad~ na ~ D. 
ny narz.eczony - Robe•rt Mo~.ter, CIZł1o- W ted chiWiilJ:i wlaiśnie śni'to mi siię, że je dobre imię. 1 Rozmawiali jeszcze dość długo. Ro-
wtek, któ1rngo kochała nad życie. razem z tobą wybrałem się na ja/kąś wy - - - - - - - - bert spowiadał się ze swych kilkulet-

Dlac'Lego zerwała z nim? Przecież cieazikę. Budzę się i ty słoi'SIZ p!l"zede Pan Ligny. po calodzieninym objeź- nich przeiść, a ona opowiadała mu o 
to byt jedyny mężc1Zy1zina, który je od- mną. dzie swych posiadłości, przyszedł do swoim synku. 
powiadał pod każdym wz~lędem A je- - Snilo ci sloę - uśmiechnął się żony. - A przecież to moglo być nasze 
dnaik rod'Ziice i krewni wiedzieli, co czy- smutno R01bert. - Sądziłem, żeś już zu- - Mam radosną nowinę, Helenko - dziecko - rzekła drżącym głosem. -
niiU Robert był lelkikod'uchem i stanl()'W- pelinle o mnie zaipomniata. Pirzecież je- zawołał - wyobraź sobie, że znalaz- Szkoda, że los pokierował wszystkiem 
czo nie nadlawał się na ·męża. I steś teraz panią Ligny, bogatą wlaści- łem administratora. Od tylu miesięcy zupełnie inaczej, niż myśmy chcieli. 

Ligny natomiia1st byl c'Zlowiedctem cieJ.lk:ą dóibr. Nie p0Wi111mś nawet przy- nie mogę w żaden sposób wyszukać od Robert nie zdążył jej nawet na to 
barid.·zio zamoiżnym, słatecznym, spolklre- znawać się dlo znajomości ze zwykły- powiedniego człowieka. Otrzymywa- odpowiedzieć. 
Wllllionym z airysitokratycznemi rodlzń.tna- mi, SZlalfYffii śmiertelni!karn1· tern całe stosy ofert, ale żadna z nich W tej chwili bowiem gwizd. lokomo­
mi. HeoJena dtu1go 01Pterała siię WIOlfi ro- - Nie mów w ten sposób - Olbu- nie nadawała się. Tym razem jednak tywy przeszył powietrze. Helena mu­
diziców. W końcu jedlnak uległa ich ka- rzyila się. - 'Ja o tclbie nigdy już chylba mam wrażenie, że będę zadowolony. siata si<; spieszyć, by nie spóźnić. 
tegorycz.nym żąidianiom i pośqUJbifa te@ nie z;aipomnę. Rodzice moi nas roZ'lą- Jeden z mo;::h dawnych znajomych. bo- ~obert pozos~ał jeszcze na stacyjce, 
Cl.zJłowieka. OZY1li, to trn'dlnlo, aile se.rea me poitrafi!li gaty ziemianin, wskazał mi doskonałe- gdyz czekal na mny pociąg. Powiewał 

Nie zapomnia,ta Jednalk: o Robercie. mi zabrać. go administratora, Roberta Moltera. dlugo c~usteczką . ~elenie. podczas gdy 
Od cz.aiSU, gdly z ·nim zerwalia, mi- f Robert mikzal pr.iez pairę chwlil., Sp!O, - Roberta Moltera - przerwała mu ona, sto1ąc w oknie wagonu, ocierała 

nę~o już pięć lat. g1ąlda:jąc uwa~nie na mlodią :trobietię. Helena· łzy.„ 
: Nie ~atlkalli się ani razu. 'A JOOlnak ~ 'A wiesz, że mnie się maiferjalnie - Tak. - zdziwił się Llginy. - Czy 
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